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M. Spychalski przyjął 

M. Zoromę 

Polska nawiązała 
stosunki lly11le11atyczne 
z Republikci . 
Górnej Wolty 

Wczoraj przewodniczący Ra­
dy PańsiłM'a numrnalek Pol­
ski Marian SJ)ycha.Lsk:i przy­
jął na audiencji min_istr1'. 
spraw zagra•n '.=nyc:h GomeJ 
Wolty Malicka Zprome. Obec­
ny był kiero-.vmk Mimister­
stwa Spraw Zagranicznych. 
w iceminister Józef WiniewiCL. 

W czasie ;i,udien.cji min. 
M. Zorome w:-ęczył 090biste 
p ismo rezyden.t;; Górmej Wol­
ty skierowane d-0 prrewod<1n­
czącego Rady Państwa PRL. 
z wyrazami J)rzyjaź.ni dla na­
rodu: polskiego i wy.rażają<:e 

gotowość nawiązania bliskiej 
w$pÓłpracy m iedzy Polską l 

Górną Woltą. 
Podczas rozm".>w, które mi!Il. 

?VI. Zorome D1·z9pr<J1Wa~l w 
Ministers:;wie $praw Zagra­
niC"llilych ora'l: Mimisterstwie 
Handlu Zagranicznego PRL. 
uzqodn iono na·viązanie stosur. 
ków . dyplomatvcznych i roz­
szerzenie w91>-'.>lpracy ~ar 
c ze j między Polską i Górną 

Wolt:\. 
Wczoraj wi=zorem oficja1-

;na dele gacja Republi'ki Gór­
;nej Wolty opt•Scila Polskę. 

Delegacja Zgromadrnni] 
Narodowego GSRS 
powróciła do kraju 

Po 5-dniowvm pobycie w 
ZSRR odjechała w sob<Ytę z 
Moskwy w d'mgę poW'!'otną 

do kraju delegacja Zgroma­
dzenia Narodowego CSRS z 
przewodniczącY'lll tego z.gro­
madzenia czltmklem prezy­
d ium KC KPCz J. Smrkov­
skim.. 

o n 
l 
w Pradze 

15 bm. Praga ot=ymała no­
woczesne lotnisko, :lld<>lne od­
pra w!ć w cią~u godziny 1380 
kra.jowych i 890 zagraniC2lllych 
pod'!"óżnych. 

W uroczy3toścl otwa!'cla 
wzi ął udz:ial orezydent Oz;e­
chostowacji - Liudvik Svobo­
da., 

Lotnisko bud<1wane od 1964 
roku wraz ue \lrszy&tkimi urzą 
dzeniami i budynkami kosz:t<>.. 
walo ponad rol miliarda ko­
ron. 

Obecnie lefn;gko odprawia 
r ocznie 1.6 m ln pasa2.erów 
kra jowych i zagranicznych, w 
1975 r. ma ich odprawiać 3.5 
miliona, zaś w 1980 - 5,5 m1n. 

Cz1ernasta 
w tym roku 
amerykańska 
próba nuklearna 
Amerykańsika Komisja E}ner­

g.ii Atomowej podała, że w 
dnilll 15 bm. na poligonie do­
świadczalnym w Nevadzie 
przeprowadzono podziemną ek.s 
plozję ładiwnku nuklearnego o 
sile wybuchu równej wyibu­
chowi od 20 do 200' ty&ię<:y 

ton tnt. Próba ta była CTM!r­
:nastym z kolei eksperymen­
tem prze prow a<lzonym w bie­
żącym rok;u dla cel.ów mili­
ta.rr.ych. Nieza;eż1nie od tego 
przeprowadzono t'l"zy inne do­
świadczema ZVl'iązane z poko­
jowym w y !l:orzystywa.niem 
energii j11drowe j jak równie 
z próbam1 p '>le1>9zenia me­
tod wylcrywa.n.ia wybuchów 
nukJea:rnych. 

O
d ponad miesiąca w Paryżu 
pomiędzy delegacją 

DRW' której Pl'Zl'W<><lDICZY· 
Xuan Thuy i delegacją 

USA pod prz-ewodnictwem au1-
basadora Harrimana toczą się 

wstępne rozn1owy na temat usta 
lenia warunków niezbędnych do 
podjęcia rozmów w Cj!IU poko­
joweg o zakończenia konfliktu 
wietnamskiego. Te wstępne roo.­
mowy utknęły nieomal od pierw 
szej chwili ha martwym punk­
cie. Dlaczego? Tajemnica tk\\' i 
w stanowisku strony amerykań­
skiej, 

Przedstawmy poglądy obu 
stron paryskich rozmów, 

DRW stoi na stanowiskn, ie 
wojna wietnamska jest auten­
tyczną wojną narodowo-wyzwo:. 
leńczą, prowadzoną pne'l: IUd­
ność południowego Wietnamu 

lydnle ł Cena 511 gr 
1 We Francii 

Nledzłela I 1'onled'Zła1ek 
16 ł 11 eze.rwea 1968 roku 
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DZIENNIK 
tODZKI 

Konferencja prasowa min. Riada 

w związku z wizytą w Polsce J. Cyrankiewicz 
na konferencji partyjnej 
w ZM im. Nowotki • or u I n1 

w zasadniczych kwestiach 
Dziś w godzi:riach południo­

wych rozpocz.ęta się konferen 
cja spraw<nrlawczo - wybor­
cza organizacji partyjnej w 
Zakładach Mect1anicznych im. 
Nowotki w Warszawie. W 

Wczo.raj ra.no minister taką podj<:ło wspóln ie 10 państw konferencji bierze urlziatł czl<>-
h ZRA arabskich, była wielka po- nek Biura Politycznego KC 

spraw zag.rairJcznyc inoc ekonomiczn'3 i militarna PZPR. premier Józef Cyran-

Mahmud Riad spotkał się w Niemiec zachod'1 ich dla Izraela. ki · któ al · do 
ai'edz1'b1·~ ~tow"-~"""""nia Dzien ew1cz, ry ł! f'!ZY orga 
~ ~ - =~,~~ która utorowała drog<: agresji ·za „ party1·n,,,J· w tych za 
nikarzy Polskich w War~na- ru CJI - -
wie z przedstawicielami po1-___ 1_Cl __ D_aJ_s_zy __ m_ą_g_n_a __ str_._2 ___ k_1a_d_a_c_h_. _________ _ 

skiej i . zagra•n:czneJ pra&y. 

I Odpowiadając na pytania 
dzieri.n.ikarzy min. Riad po­
wiedział m. in.: w rozmowach 
wa<t"szawsokich 99ią.gnęliśmy -
jak: sądzę - ;><'rozumienie we 
wszysbkich zasadniczych oma­
wianych kwes·~ach. Należały 

do nich - sy:uacja na Bli­
skim Wschodzie w świetle po 
piera.ne1 przez tmperiahzm i 
SYJOillimt agreaji iz:raelsk'.ej 
oraz poparcie • pomoc okazy 
wana p:zez Polskę krajom 
arabskim. Przedm.iotem roz­
mów były również ważne pro 
bierny międzynarodowe, ja.k 
problem układu o n ieroz;p....-z.e­
strzenianiu bron.i atomowej i 

bezpieczeństwa europejskieg<l. 
I w tycll sprawach, general­
nie biorąc, ro2:!IlOWY wykaza­
ły pełną zbie'i:nÓść poglądów 

robotniczo-chłopskiej w liceach 

Zapytany o prognozy roz­
woju sytuacji na Bl<iskim 
Wschodzie w ciągu najbliż­

szych 6 miesiecy. min. Rwd 
stwierdził: przekonamy ' s'ę. 
czy Izrael zrezygn.uje ue swej 
dotychczae<JWej polLtyki agre­
sji. wyrazi gofiowooć podpo­
rządkowania me rerolucji Ra­
dy Bezpieczeństwa i wsp.M­
pracy z ambasadorem Jarrin­
giern. 

W okresie ost.atnich 10 lat 
odsetek ucz;ni"JW pochodzema 
robollniczego w l!ceach ogól­
nokgz.talcących 7Jffiniejszył się 

z 28.9 proc. d<> 28,2 proc., a 
pochodzenia chłopskiego z 
24,7 proc. do 17,7 proc. Obec-

Spotkanie 
Kuzniecow- Rusk 

Pierwszy wicemiinister spraw 
zagranicznych ZSRR, sref de 
legacji ra.d:ziecciej na XXII 
sesję Zgr-omadzen ia Ogólnego 
NZ, W. Kuźruecow w przed­
stawiciel!>twie ZSRR przy 
ONZ w Nowym Jorku, 14 bm. 
podejmował $niadaniem se­
kretarza sta'll.u USA D. Ru­
ska. 

W czasie przyjęcia omawia 
no sprawy interesujące obie 

ny s.klad spo!ec"Zlny uCZiniów 
w liceach nie odpowiada wiec 
strukturze spoleczeństwa w 
naszym k.raj-u Mm1sierstwo 
Oświaty I Szk.olmct:wa Wyż­

szego poleciło w związku z 
tym kuratoriom podjęcie sze 
regu kroków zmierzagcych 
do zwięk.."-7.enia w liceach pro­
cent'U mlodtiP.i;y pochodzenia 
robotniczo - chtopskiego 

Licea naw!.ążą ściślejszą 

wgpólpracę ze szkołami pod­
S1$11 Wowymi w celu odpowied­
niego doboru lran<lydatów po: 
chodzenia robo::.ruczego i chłop 
eikiego do pi'!!I'Wszych klas 
licealnych spo6ród UC2JI'liów 
najbardziej vk'inych I pil-
nych. wykazuj ących zamilowa 
nie do daiszej nauki i ok.reś­
lone zainteresowania. 

Zgodnie z zaleceniem resor­
tu, przy p.rzyjmowanl'!.1 
uczniów do i..'l.ternatów licea 
w większym ruz dotychcza.." 
s topniu uwz.glec\niać będą mia Kolejne pytanie dotyczyło s:to­

sunków dyplomatycznych ZRA 
ze Stanami Zjed'1'loczonymi, NRF 
oraz NRD. Dotychczas stany 
Zjed'lloczone n ie złożyły ani jed 
nego oświadczenia, które by po­
tępiało agresj<: Izraela - oswiad 
czyi min. Riad. Ni<' słyszeliśmy 

również żadnego oswiadczenia . 
że Izrael powinien opuścić tery ­
toria zajęte po 5 czerwca. Każdy 
krok Stanów Zjednoczonych 
z.m !erzający do wprowadv~nia w 
życie rezolucj i Rady Bezpieczeń 

stwa i położen'a kresu okupacj i 
byłby doceniony przez kraje 
arabskie I stanowiłby czynnik 
polepszający stosunki swiata 
arabskiego z USA. 

sbrony. 

1 o mln. koron 
szwedzkich I 

dzież pochod.zEmia robotnic:ro­
chlopskiego ora'l: brać pod 

· uwagę warl.l!flki materialne ro 
dziców. Młodz1ezy doi eżd.żają­
oej .na naUJkę - sz:koly umoż­
liwią korzysatame z posilków 

Przyczyną zerwania ste>St.lnków 
z NRF, a przY1Jomn<:, że decyzję 

Rząd szwedz:k! podjąl uchwa­
lę wyasygnowania d la DRW 
10 mln koron n mln dolarów) . 
Polowa tej klwoty będz!e prze 
znaczona na ~S>ażenie po­
lowego SlZlpitaia dla otiar woj­
ny, druga polowa - na le­
karstwa, sprzęt sanitaTnY itp. 
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Kara śmierci dla agenta 
wywiadu bryfyj~kiego 

Sąd Warszawskiego Ol<ręgu 
Wojskowe€o ogłosił wc'ZJ<>raj 
wyrok w procesie agenta wy­
wiad u brytyjskiego - Adama 
Henryka Kaczmarzyka. Są<! 

uznał Kaczmarzyka w pełni 

wim.nym stawianych mu w 
akcie oskatrżerna zarzutów i 
ska-zal go na karę śm ierci oraz 
pozbawienie obywatelskich 
praw honorowych na za\vsze. 

W uz.asad'llieniu wyroku sąd 

stwierdził. że przewód sądo-

pn.eciw zbrojnej interwencji 
USA oraz utrzymywanemu pnez 
to. państwo reżimowi sajgońskie 

mu. Wojna wietnamska jest bo-

wy w pełni potwierdzll , win<: 
oskarżonego, który, po zwer­
bowaniu go przez kadrowych 
p~acowników wywiadu nrytyj­
skiego, z pełną pro? medytacj ą 

1 świ-adomością działania. na 
szkodę państwa polskiego przy 
· tą~I do wykonywania zleco­
nych 'l'IU z:adań szpi"?gowskich . 
W działalności tej ł(aczma-rzyk I 
wykazał aktywność • In icjaty­
wę. podjął prół,ry wdągnięcia 

(8) Dalszy dąg na str. 2 

nia podziału kraju. Polityka ta 
doprowadziła do pełnej odbudo­
wy dawnej kolonialnej struktu­
ry gospodarki Południa. ozna-

w stołówce in ternatu. ze świe­
tlicy i =ytelru szkolnej. 

Młodzież r>>botmczo-chlop... 
ska bę<lz1e mo;rła otrzymywać 

s typendia już <'<l klasy pierw 
s.zej Hceu.m l:>n przestrzega­
nia warunku uzyskania przez 
stypendvstę 3amvch tylko 
ocen bardzo dohrych I do­
brych, Jak to było dotych-
czas. 

Dla wyrównania braków w 
przygotowaniu uczniów do 
nauki w klasach pierwszych 
liceów organizuwane będą róż 
ne formy pomocy z posz.cze­
gólnych przedr.ruotów - kon­
sultacje. zajęc:a w kolach za­
interesowań, tziw. godzi.ny 
wyr&wnawcze. 

Kradzież ltH ceanego 
kleinotu 

W Sa111 Antonio (Tek-sais) do­
konano kradzieży diamentu o 
wartości 256 tys. dolarów. Dia 
"lent wielkości kurzego jaja, 
ważący 49,73 karaty był poda 
runk i ~J.ll bogatej roc!ziny prze 
mysłowców naftowych McFa·r­
lin dla m iejscawego mu,zeurn 

czej w r~kach reakcyjnej war· 
stwy burżuazyjno-obszarniczej 

ściśle powiązanej z USA pocią­

gnęło za sobą w polityc~ wew-

Do czego zmierzają Stany Zjednoczone? 

Kulisy paryskich rokowań 
wiem wyłącznie następstwem 

'l:łamania uchwał genewskich z 
1954 roku przez USA, które ni­
gdy :r.resztą ich nie podpi sały. 

Nie uznając uchwał genewsKich 
USA prowadziły w Wietnamie 
politykę utrwalania l pogłębia-

cza to przekreślenie demokra­
tYC2'nycb reform wprowan:w­
nych już na wyzwolonych przez 
partyzantów spod francuskiej o­
kupacji obszarach. Skupienie w 
południowym Wietnamię ca.lej 
władzy politycznej i gosp0<1ar· 

nętnmej tego kraju nai>ilające 

się represje w stosunku do lu­
dzi, którzy upr.tednio walcz.y­
li z francuskim korpusem eKspe 
dycyjnym oraz niektórych grup 
mniejszości narodowościowych. 
Nasilające się i cora.z ba,I.dzieJ 

Pracownicy przemysłu metalowego 
ontgnuują strajk 
Dyktatura gaullist6w 

albo rząd ludowy 
Mimo tendencji do podejrno blii:'ZneJ 1 w przemyśle pa;A. 

wa.nia pracy ogolo pól mili<>- stwowym zostały spełnione. 
FPK będzie nadal występo-o 

na robotników Ladal nie przy wać przeciwko wszystkim po-o 
stąp!.lo do praq·. W dalszym litykom, którzy szukają „trze 
aiągu sparali.7..owany zosit.aje ciej siły". Naród francuski mu 
we Francji przemysł samo- si wybierać między dyktaturą 

chodowy. gaullistów z jednej strony a 
W dal.::11zym ciągu strajikuje rządem ludowym unii dem~ 

również 300 tys, pracowników kratycznej z drugiej, rządem, 

~"'mysłu metalurgicznego t w któryt:> komuniści zajęliby 
..... --·· należne im miejsce. 
górnictwa. czyll 20 procent za.+--------------­
trudmionych w tym sektorze. 
Strajk obejm'.ljP przede wszy­
stkim rejony Paryża i L.yonu 
oraz depa.rtam"!!.'l.t Loary atlan 
tyckiej w z.achodniej c:zięści 
kraju. 

Rozmcwy między związka­

mi zawodowymi i przedsię­

biorcami toczą się rów1111eż w 
stoczniach. 

J>zlennik „Neues Deutsch­
land" umieścił w sobotę wy­
wiad z sekretarzem general­
nym FPK waldeek R<>Cłletem. 

Stwierdzi] on, że władza 

gaullistowska przeznaczająca 

miliardy na zbrojeuia atomo­
we przyczyniła się do poważ­

nego regresu w dziedzinie so­
cjalnej i kulturalnej. 

Waldeck Rochet stwierdził, 

ze klasa robotnicza spełniła 

całkowicie rolę przywódcy w 
walce mas ludowych. Poza 
przemysłem metalowym naj­
istotniejsze źąd~ania milionów 
ludzi pracy zatrudn?onych w 
instytucjach użyteczności pu-

Wizyta fińskiego 

ministra przemysłu 
15 bm. przybył do Warsza­

wy mLnister o"Zemystu Fin­
landii - Vail!ló Leskinen. 

Celem wizyty jest przepro­
wadzenie rozmów na temat 
polsko-fińskich s toou.nków han 
dl owych oraz zwiedrenie 
xxxvn MTP. 

MLn. Leskinen z.loź.yl wizyty 
S . Jędrychowskiemu oraz J. 
Wi.niewic:zowi. 

Polsko-tunezyjska 
wymiana towarowa 

W Warszawie zakończyły się 

pol sko-tunezyjski!' rozmowy 
gospodarcze, 15 bm. zostal pod 
pisany polsko-tuneZYJ•ki pro­
tokół handlowy regulujący 

"'zajemną wymianę tQ.warową 
w latach 1969-1970. 

Lista towarowa· polskiego 
eksportu do Tunezji obcJmuje : 
różne obrabiarki i aparaturę . 
narzędzia~ instalacje elektrycz 
nc, wyposażenie górni cze. che 
ntikalia i farmaceut>·ki , arty-

·i 

Ula ska w ie nie 

ostatnich ultrasów 
Gen. de Gaulle uJaskawiJ w 

sobotę ostatnich jedenastu sze• 
fów rebeii(' u'l.trasowsl<iej z 
czasów wojny ałg 1ersk1ej, a 
wśród nieb b. generała Sala­
na, b. płk. Argouda i szereg 
sprawców zamachu na szela 
paristwa przeprowadzonego W 

Petit-Clamart. Tak więc wszy• 
scy skazani ongiś za zbrodnie 
i przestępstwa popełnione w 
związku z wojną aJgier&ką zo 
stali uwolnieni. 

O godzinie 9.30 b. general 
Salan opuścił więzienie w 
Tulle, w którym przebywał 

przez 6 lat C jeden miesiąc. 

• • • 
Do 1959 r oku Salan był na­

czel_nym dowódcą wojsk tran• 
cu.skicµ, najpierw w Indochi­
nach, podczas „brudnej woj­
ny", a następn~ w Alg'.erii. 
Wr~.z z innymi generałami. 

Challe'em. ZellereJll, .Jouhau­
d"'m staje w obron ;e ultrasow 
skieg0 basła „Algieru francu­
skiej'' i doke>nuje w kw;eunlu 
l!ł61 r. puczu wojs.kowegn prze 
ci·w władzy de Gaulle 'a. 

Francja od-powiada strajkiem 
20 milionów i przygotowuje 
samoobronę. ~n. Challe, szet 
DUczu. nie będąc pe ny wła~ 

snej armii. wj,dząc reakcj<: 
Francji poddaje się. On I Zel­
ler oddają się w ręce władz 

francl'. · kich. Salan jednak 
przechodzi do podzi'?mia i sta 
je się s.zefem OAS, organ1-zacji 
nie cofającej si<: przed z;;idną 

zbn>clnią na terenie ~gier!! 

i Metropolii. 
Aresztawan·ie Sala"a w dn. 

22 kwietn ia 1962 r. z:adało 

śmiertelny cio<i „Alg ier!! fran 
cuskiej". Trybunał woj3kowy 
skazał Salana na karę śmi er• 
cl, która została mu zamie­
n iona na dożywocie. 

Ge?l. Salan zaraz po uwol• 
n<ien iu odbył w Tulle kon!e­
rencJ<: prasową. Odmówił zło­
zema deklaracji politycznej. 
Były &zef OAS oświadczył, 

te SZCZ<:Śliwy jest z p('owodu 
,„odrodzen ia jednoSc! narodo­
wej, o której mówili mu lu­
dzie stojący bllsko g<"ll. de 
Gaulle'a. m. in. premlę.r Pom­
p idou i m inister Debre". 

kuły fotoehennczne, różne WY-: 
rob>· metalowe i inne artyku-4 , ---------------­
ły przen1ysłowe. Stwar.ta ona 

duże możliwości do•taw różne Przeszczepi·eni·e nerki· 
go rodzaju dóbr mwestycy j 
nych. 

Z Tunezji będziemy otrzymy z b 
wa.ć rn. in. następujące iowa- w a rzu 
ry: mączkę rybną. karmę dla 
bydła, makuchy. owoce cytru 
sowe, nawozy sztuczne~ skórv 
surowe, ołów. koro;_k i wyrn·­
by z korka itp. 

Party ino-rządowa 
delegacja WRL 
odwiedzi ZSRR 

Podano tu, re na zaprosze­
nie KC KPZR i rządu ra­
dzieckiego - partyjno - rzą­
dowa delegacja WRL po<! 
przewodnictwe.n Janosa Ka­
dara, p ierwszego s.ek:retarza 
KC WSPR. uda się z oficjalną 
przyjaciel9ką wizytą do 
Związiku Radzi"!C'klego pod ko­
nifie czerwca br. 

brutalne represje rządu sajgoń­
skiego oraz wyraźna jego dzia­
łalność odrzucająca postanowie 
nia konferencji w Genewie w 
sprawie wspólnej z DRW akcji 
mającej doprowadzić do zjedno 
cz~nia podzielonego kraju. zro­
dz.~ly na południu ·ruch opozy­
CYJny wohec tego antynaro<1owe 
go - burżuazyjno - obs?.arn1cze­
go rządu, Ruch ten stopniowo 
rozszerzał się, pnyjmując postać 

oporu zbrojnego. Jak wyKazało 

życie, tylko w a lka zbrojna, wo­
bec braku jakichkolwiek demo­
kratycznych form rządzenia w 
płd. Wietnamie mogła stanowić 
"~rgument" w obaleniu rządu 
D1ema. 

Stopniowo coraz bardziej jaw 
na interwencja zbrojna USA w 
wewnętrzne sprawy połudmowe-

(A) DallSlzy ciąg na stir. 2 

W klin ice chirurgicznej 
Sląsikiej Akadem.ii Medycznej 
w Zabrzu. ki~rowanej przez 
prof. dr S. Szyszkę przepro­
wadzono piervszy w tym 
sz;pitalu zabi"".~ prze&ZCZe<pie­
nia nerkL Pacjentem jest 23-
letni hutn ik, który chorowat 
na przewlekle zapalen.ie ne­
rek. Operacja trwala około 
2 godzin. Dawcą nerki byt 
pacjent, który zmarł na sku­
tek pęknięcia ~.ętn!aka mózgu. 
Po 4 dobach. !dóre upłynęły 
od operacji., pacjent czuje się 
dobrze. 

Rumunia kupuje 
samololg 
hruty jskie 

Rumunia za.k-.ipila w Wiel­
k iej Bry tanii 6 pasażerSJkich 
s a molotów odrzt.towych typ.u 
„BAC-111". Pi~:wgzy z s.amo­
lotów z<>stal t:IOS1tarczony ru­
muń&k:m liniom lotniczym 
14 bm„ a 5 nas:ępnych prze 
kazywanych będzie Slllkcesyw­
n ie do końca 1969 r . Odrzu­
towce obs.tugiwać bedą linie 
dalekiego zasię;ru przede wszy 
stkim do Skandynawii, Fran­
cj i, NRF, Wloch oraz na Bli­
skJ. Wschód. 

Bilans zaiść 
w Belgradzie 

W czasie z<ijść z 2 l 3 .:zerw• 
ca b.r. ogółem odni('lsło obra· 
żenia 169 osób - 134 studen­
tów, 21 mil icjan tów, 9 człon­
ków brygad pracy 1 5 ~ych 
obvwa.~ll • 





I 
s 

k (JO 
ze łasz 

A 
mecykanie, talk pr:eynajmindej donoozą agencje 
prasowe, są przerażeni. Trzy kolejne z:abój­
Fitlwa Kenn€<ly - King - Ke:nnroy układają się 
jak na i.ronię w wót Wiele znaczący na ich 
k01I1tynencie. 

I 

I 
Są przerarżeni, ale chyba nie zas.koczeni. Oni, rotórzy 

I 
tak lubią statys,tykę powi.nnii z łatWOIŚcią okreśLić szanse I 
przeżycia prezydent&w lub kandydatów. K·omputery wyli­
czyły, że w USA oo 4 min. ktoś kogoś morduje. Nie trzeba 
kompUJterów, aby wylronać irune, dzieci..,.n;e proste wy­
liczenie: sq>OOród 35 osób zasiadających w hi'9torii USĄ 
na fotelach prezydenckich, 4 zos.tały zamordowane, 
1 ciężko ranna, dwie ty1ko przypadkiem '.J:niknęly śmri.er-
ci. Rzecz jas.na. w tym os.ta.mim wypad'Ku mowa o za-

I 
machach ujawnionych opinii publicz;nej; któż W".e ilu 
innym prezydentem udało się ujść śmierci. tyle, że nie 
chcieli si~ t,ym chiwalić? 

Abraham LINCOLN. Smiertelnie raniony lł. IV. 
1865„ zmarł 15. IV. 1865. 

James Abraha.m GARFIELD ciężko zra.nlooy 
wkrótce po wyborach, 2. VII. 1881 r„ zmarł l\J, 
IX. 1881 r. . 

William MCKINLEY za.bity w 1901 r. 
Theodore ROOSEVELT ciężko ~ani{Jlly Pl"7AlZ 

zama-0bowca. w 1912 r. 
Frank.lin Delano ROOSEVELT przypadkiem 

us-redl śmiel'ai w 1933 r. 'Kul& za.miast w "Diego, 
trafiła w burmistrza. Chica.g"o. 

Ha.rzy s. TRUMAN" przypadkiem uszedł śmie~ 
ci w il"'Wm 1950. 

John Fifa;Kerald KENNEDY :wsta.ł zamordowa-

I 

1 
ny 22. XJ. 1963, r. I 
Z tej o:fiicja/Lnej s.tatystyki wynika; że na oo piątego 

prezydenta USA szykowano zamaoh. r... B. Johns.on, 
który ma chyoba ściślejsze da.ne, twierdz: Zl!lÓW, że co 
trzeci prezydent US.A był ofiaxa, z;brojrieigo zamaehu. 
To. że cz asie m zamach się nie udaje, jesit ty1k<> kwe-
stią gorsz.ej or g a n i z ac j i zibrodin!. Osi.aitnio jednak 
i na tym polu Ameryka1nie oonotowudą =egóLnie do-
bre wyniroi. Mimo n a u ko w o (tak!) opracowanegio sy­
stemu ooh<rony, udało soię zaimordować Kinga i obyówu 
Kennedych. Mimo dos1loonaJ:ej ponoć alurilby śledczej, 

umiano po kolei wyikończyć Oswalda, Ruby"eg-0 i wie- ' 

I 
le innyoh ooób, Móre zib)'lt óużo wiedo:ialy o zaibójcach. 
Można z tego wy!Otnuć oo najm11Jiej dwa w.niOSlk.i s.ZJCZ.e­
gólowe: że -Ot"ga,nizaborzy zbrodni dllialają w opa;rciu 
o iro=y.Droiwa1I1y sys.tem ubezipieozeni.a ocaiz że sysitem 
ubezipieczenia i ścigania pwiada luki, ' może nawet oe­
lowo utworzone, wyik0>rzysbując k.Lóre motna zabijać 
niewygodnych - dll8ić, zaszczepiać raka, s.trzelać do 
nich. Nasuwa się też wnJos.ek na.tury ogólniejszej: że 
wszysi~ razem wka'LkuJowano w s.ystem oddmaływain~a 
na poliiy<k:ów i poldltylkę i st.ainowli to meodlącz;ną czesć 
amerykańskitigo Sttyilu rządzenia. 

Dalszy oiąg jest przerażająco logiC2Jny - clziaJaJnOOć 
USA w kirajaoh Amecyk.i Lacińslo:ejk Kocea, Wietnam.-

I 
My przynajmniej nie jeste9my zasikoczeni. Tym ba?"-1 

dziej, że tak jak ,pewine !rol.a w Stanach Zjed!Iloczonych 
ma.ją swoje powody, aby bombardować Hanoi., tak sa-
mo mają powody, by „odsurwać" od wpły-wu na po­
litykę ludz;i, którzy ohcielihy oo nieoo 7J!Tlienić na lepsze 
w samych Stanach i w ioh polityce światowej. 

owa kampainia wyborcrzia wysuinęla dwu kan­
dvdatów na... denatów. Pierwszym z nlch był 
Eugene MoCairthy, ozł-0tnek paa.itii demokratycr.­
:nej, wy'kładowca w s22kole wyWz.ej, a więc 
„jajogłowy" - z ga!tunkiu, lotórego s.zczegółnie 

nie luihią „jastrzębie". On pierwszy wysit.ąpil z gene-

1 
raiLnym ataiktem na ,pohl.<tytkę Johnsona i z.yskiat tym nie- I 
oczeik~wane pop.arcie. Ohoć wiele jego W"Y!P'OWiedzi za­
woalowarny'Oh był() w ogólniJkach, w co najmniej jednej 
9prawie poszed.l daJ.ej niż Robert Kenn€<ly: b<LrdJiii.eJ 
zdecyidowaruie W)'90'W'iadal 9ię za .zakończeniem woj.ny 
w Wiet.nam<ie. Wyg;ral co prawda pirawy<oory w Oregon, 
ale braik ~arcia. w aparaoi.e party<jnym i pieniędzy 
niezbęcltnych na prowad.z.en.ie kaimpanii wybOtrczej nie 

I 
rokowały llllU oota'tmio wie1k1ich SZia1llS. To mu, być mo­
że, uratow.allo : życie. 

Rldbent Kennedy byil tym, kltóry wyga! ostatnie pra­
wybory w Loo Atng~les. Jego ~oo.e ~a fo:tel prerz.y­
C:enoki oceniano wysoko: wn~al ziednać oobie btedot.:: 

I 
i ludność murzyńską. Ma to durż.e znaczenie, bowiem 
według staotys.tyik ameryikańslk.ich („US News and World 
Raport"), 45 milin AmocytkalnÓW żyje w UJbósiłlwie, z cz:­
go 30 miJil okireala się jalk.o „dotkniętych n~", _1ud!I;osć 
murzyńska zaś, ,na której ,głos.y senator mogł liozyc . w 
carośai, sitan>CJ'W1i 10 ,proc. ludinośoi w USA;. ByJ.i. za mm 
także intl>lei'&tUJaltiści i nieiktóre osoby, których poz;ba>w1l 
wpływów JohntSoOl!l. Miał Rober·t Kerun~y tame i.nne 

I 
zailety - amb~tmy, sprytny i ~ięhki P?l'itycz;rue (byl w 
S\Voim czasie 'edmym z l!Udzt oslatW11onego Joseph.a 
McCairthy'ego, ~go od usta.w o mialalnośoi. anfyamery­
kaM1kiej, ale później przeni.~l .9!ę do umq=k><?w~<> 

I 
s.kr'Zyd~a), mi<al też, jako mult~mi:honer,. St!>Oro rn.en1't::,t I 
na kamlpanię ~- To, :ze pobr~ Ją ~ -
dzić nie ul.egail:o wąbphwości - ptraeCJ.e.z lllbkit inny, tyl-
ko ~ kierował akcją wyborcza. siwego braita.. 

Cz;ym się naJ1:aiziil? 
Po plerwsrre OtSlbro kirytyarow<tl wiele aspe'kltów ~li­

tylci Johtnse>na, był więc w konflikcie z l'Uldźimi. z Jeg<> 
otoooe111ita. . 

Po dmigie uważano go m. 7J(iecydowa111ego (Jak na 
amerykairski'.e stOS1Um) przeciwinilka woj<ny_. w Wietna­
mie. Co !PI"awlda. był m'lliej konselcwentny mz E. McCair­
thy opowliaóal 9ię dość enitgmaltyczmie za „honorowym 

I 
pokojem", w żadnym jednak razie za wyoofai:i-1:m WQjsk 
USA (su.garował tylk<>, że ciężair wal!ki poWlllll~ ptt"7P-­
j ąć re:ililm sa.jgońslki), ale i to wystarezaro. by ~ 
bie" za,gięly na nieglO ;pM'dl. 

(Dalszy ciąlJ na str. 4) 

Ten rok jest dla uczel­
ni rokiem nietypowym. 
Nigdy dotąd ich wewnę­
trzne życie nie było w ta­
kim stopniu przedmiotem 
publicznej oceny i dys­
kusji. Każdy niemal Po­
lak wie już,• że „ tam też 
szykują się zmiany'". 
Dzięki temu m. in., 1z 
sami „ wtajemniczeni" -
w tym rektorny, profe­
sorowie i działacze po­
lityczno - oświatowi, na 
łamach prasy codziennej 
bez osłonek przedsta­
wiają większość typo­
wych dla uczelni bolą­
czek, z „bolączką stru­
kturalną" na czele. 

_.„Struktura. d2lisiejsm uni­
wersytetu nie odpowiada ani 
wymaga.nimn współczesnego 
rozwoju na.uki, a.ni powa.ine­
mu procesowi dyda.lctyc:m.&­
wyehowa.wcizemu ". I co wię­
cej: „niewydolność a.ktua.Inej 
wydziałowo-ka.tedra.lnej struk­
tury wobec za.dań ks7Jtalcenio 
wych i wychowa.wczyeh jest 
niemaJ powsrzechn.ie uzna.na" 
- twierdzi rektor UW („Try­
buna Ludu" nr 124}. Wypo­
wiedzi przedstra.wioieli szkól 
technlcznyoh bądź medycz­
nych poz.walają przypusizczać, 
;iż przydalmob"<! struk.bury orga 
nia:acyjnej innych uczelni 
m<J::i:na ocenić podobnie. Struk 
tura tta bowiem, wyznaczona 
przez formy prawne, pozi0tm 
kadr naukowycll. syst.em pr<>­
gramów i bazę materialną; 
desot 2Xian~em fachowców bar­
dillej feudaltna niż WISpólcze­
sna. I co ch:irakterystyczne, 
identyczma we wszystkich 
s'ZJkolaoh niezależnie od tego 
gdzie, jak i k>>go s.i.ę kształci. 
Ona 'to siprawia, że - jak pi­
sze jeden z r~torów („ TL" 
n.r 114}, S'llk<>la wyżs?;a przy­
P<>mina jakąś wyizolowaną wy 
spę, na której są mniejsrze 
wyi7·,olowane instytucje, tj. 
katedry wiod~oo swoje od­
rębne za.mknie~. autonomicz­
ne życie. Zaś rektor li. dzie­
kani - pi..<iz.e k.iterownik Wy­
dziatu Na'lllki , O.świa.ty KW 
part~i („TL" ,ir 118) są fak­
tyczmie -podwładtny;mi sv.•ych 
pod<wladnych - ki-erowników 
kated'I", k:Lóryo.'1. powoltzje mi­
n i.ster · prak>tycz;nie rzecz bio­
rąc - dożyiwot11Jio. Rektorzy 
i dziekani zmieniają 9ię bo­
wiem w wynik.u wyborów, 
asystenci i adi:.Jtnkoi w wyni­
ku rotacji., oni na.tomiasit 
;tkwią nienaru'S",.a,Jni na 9Wycn 
st.an<>Wiskach. A ponieważ kie 
["OW!llicy kaitedir, to również. ty-I 
ko ludzie, ta niietY'kaiLność l 
ogram władzy wobec podwł;id 
nych, na różmych profesor~~ 
il'.'ó7lnie w~wa. Są ocrzyw1s­
cie tacy, których stosunek ?o 
studentów w;y asystentów 
kmtaltuje iieh własna osobo­
wość a.utentVCZilly tempera­
ment naWwwY i ta.lent peda­
gogiczny, a me 7>a.kres w~­
dzy tud'llie't związanych z mą 
m&żliwości. Os.0>biście mam 
zasrzczyt z;nać takliego profe­
sora którego żad'l1a władza 
„nie' zep9Uje" i dla~ wie­
;rzę. że naJP'rawdę wsz.ystJk.o 
:oaleźy od cz;towieka. Nie­
mniej, wyohodlz.ąc z tegoż za­
łożenia i obserwacji profesor­
skich zachowań, uważa. sie 
obecniie, że nieogra.n:icrony 
wobec podwladny.eh zaiklres 
możliwości k.ierownilm ka­
tedry w •polą.azeniu z pr.repi­
sa.mi prawnymi wy7imwrr;a.ją­
cymi tryb 7Jd-0bywa.nia. tytu­
Jów naukowych i Jcszta.kenia 
studentów, nie w pełni SPr"ZY­
ja właściwej ait.mosferre pra­
cy na.uk-0wej i dydaktyamej. 
Obecny U1klad organizacyjny 
uczelni przyrównany malowni 
czo do wyi"ZiOlmvamej wyspy 
hamuje jednak nie tylko 
realizację 7'.3da.ń dydaildycmlo­
wychowa.wczyclt, oóbijia1jąc się 
na „jaikośoi. i ilaści" kad'I" fa 
oh<YWców i na<>.lkowców, a•le i 
bada.~ah. Tradycyj111a arga-
111izac:ja prac badawczych: ka­
tedI'a - zaikła.d - pracowmia 
„jest klasycznym za,przooze­
niem zesipołoW'<lŚCi. prowadze­
illia w.spó1.cz.e3Ilych badań, któ 
ire mogą być efektywne przy 
udziale ;różnycth specja!Listów 
powoływanych .-1.o Tol'lWiązarua 
danego problemu niezależnie 
od przyinail.e:bności katedral­
nej" („TL" nir 118}. „W dzie­
dzinie integracji ba.dań 4'!lła. 
nasza ,praJdyka zdaje się iść 

w kierunku ra.c:z.ej przeciw­
nym" - pisizie jeden z rekt<>­
rów („TL" nr 114). 

Wsizystkie wyżej zasygna·lń­
zowa.ne niekorzystne zjawiska 
w życiu: ucz~ini wywołały 
obecnie, przygotowywa111e teo­
il'.'etyczmi e od kilku lat, pre.k-

tycz;ne przeciwtlzialianie w ~ 
st.ad projekt.)w innowaci1 
struktu:raLnych. Rozmaiwialam 
na ten temat z pr'.lled.sttawicie­
lam i władz iu"ZleCh lódrziklich 
~:cwll!lii: PL, AM i UL, relct.o­
rami, dziekanami, kierownika 
mi katedr i dzialaczami KU 
pa.rtii. 

Po<l względem org.an!zacyj-
nym naJb<lrdrl'.ej zaawansowane 
są - jak się wydaje, prac.e 
n.ad zmia'1ą struktury Poil­
techn.i ki. Uozeln ;a ta zrBo/ltą 
rea.U•zuje - własne proj e kty 
spr1.ed kilku la·t. W opraco-
wanym wówczas plamie per-
spektywi<:1nym przewidywano 
powstan ie kilkUltlastu instytu­
tów wydziałowych, łąc•.ących 
po ki,lka kate<lr, t k1J ku. -;-­
m'ęd,7..ywyd"zi.a lowy<:_h. Własnie 
ol>ecn ie powołuje się m <:<tzy­
wydzwłowy Instytut Papierni­
ctwa zrzeszający dwie „obce 0 

sobie, bo na innych wydzia-

łach istniejące katedtry: ma­
szyn - papierniczych (wydz. 
mech,) oraz technologiti celu­
lozy - i pa.pieru (wydz. chem.). 
Następnie wyłonić się ma -
w ramach WyclŻi.ahl Chetmii 
Spoiywczej - Instytut Che-
mii i Technologii Cukrowni­
ctwa, ldórwo sta•tu.t „poszedł" 
obecnie do zatwier<i.z,enia przez 
mLn!sterstwo. Pro;i_ektuje się 
równ1eż: pÓwołanie trzech i•n;­
stytutów na I1i'idalej zaawan­
sowanym pod względem zmia·n 
struktury wydz. chemicwym. 
(instytut Chemii i Technologli 
Organicznej, Chemii i Techno­
logii Nieorganicznej i Techno­
logii Związków Wielkocząstecz 
kowych, z których kaiżdy sku­
piałby 3 ka.tedry); powstanie 
międzywyd~iatoweg-o Instytutu 
Inżynierii. i Aparatury Che­

następnych instytutów planu­
je się za rok - dwa, z tej 
racji, iż zdaniem władz uczel­
ni obecne jej rozprosze.-,!e ' te­
rytoria•lne (w 32 punktach 
mi.asta na przestrzeni kilkuna­
stu kHometrów) un\emozliwi.i 
koncentrację aparatury i ba­
d.ań, 

blem utraty µewnej męścł 
nfozalcżności - na. rzec.z ko­
legi. I są tacv, którzy lWlier­
dzą,, że gdyby nie problemy 
„międzyludzkie", cała sprawa 
potoczyłaby S11ę gładko i z 
\V '.ększym rO?r.na-0hem. Zalety 
są bowiem oiewąitplri.we. 

czq 
Na Ut; l!nrterewją<!li k~ep­

cję zmian struktury ma tllJ>· 
Wydzi&ł Ekonom\!'.:..zno-Socjol o• 
giczny, który od k!Lku j-uż lat, 
w ram.ach ł zespołów, prowa­
dZ>I bada111ia o- charakterze ln­
terdyscyploittlarnym·. Na ,,bazie" 
tychże zespolów mają - od 
p<1?.dl0iernhka br. funkcjon-OW.ać 
tr;:y instytuty: Rachunku Eko- , 
nomieznego i Ząnąd=nia, Ba­
dań Rynku i K<>n&umpcji I Ba 
<lań Socjologicznych. W per­
spektywie dwu lat pn..ewidu-
je s!<; powo>tanie dWlll dal-
S7.ych Instytutów. W przed-
wi ·eńsl\\•ie do PŁ, lnstyti;ty na 
tym wydT.ia•le zajmą się wy­
łą.cznie badaniami naukowymi, 
pracę dydaktyczną !>OZO"tawia 
j:ie kate<'_::om, który~h pra­
cownicy uę<ią jednak w tych• 
że b'ldani.ach - w zależności 
Od uprawianej dyscypliny, 
uczestniczyli. Drug'I in.nowa­
cją strukturalną tego wydzia­
łu, in.nowacją .,pod studenta" 
jest powołan,;„ od l.X. br. 
r<id dyda•ktycr.no-wycbowaw-
czvch na wszystkich (siedmi>U) 
kierunkach stooiów." Rady za.i 
mować się ~ą całokształtem 
problemów wyehowawc.zych, 
od programów nauc.zania po­
C7 ...... 1WSZY, na ana.lizie wyników 
sesji i sYtnacji żydowej stu• 
df'nta skończywszy. 

WSIZ)"9bkie te zmiany w JX>­
lączeniu z pt"'Jjekllowaną n<>­
welbzacją Otbeonej USttawy o 
9z:kollni.otw>ie wyżStZym (i;więk 
sza.j ącą upra'W'llJieni'a rektorów 
i driekamów). rnaij ą przytn ieść 
efekty i naukowo-bada.wore i 
dydaktym.ne i„. powia.tnie 
zmniejszyć ujemne skutki tra. 
dycyjnej struktury. _Cenne 
jest to, że ka.7xla łódzka 
ucze1nra smika właściwych 
dla jej zadań i m-OCŻl'i.1w-Oiści 
uk.ladów organ1zacY'jnych. Nie­
pok!oi zaś to, że !istnieje ~ 
!osa.lny opór wewnętrzny, na 
tury głównie peraona.lnej, 
woboo ty-0hże .zmian. Naj­
większy podohllio tam, gd?Jie 
kierownika.mil katedr mogą­
cych teoretycznie wejść w 
skliad danego instytutu, są 
profesorowie o iden<tywmej 
randrre, dorobku naukowym i 
wie:lru. Powsita.je bowiem pro-

PO PIERWSZE m0żlł-
W08c koruienilraeji sil i środ­
ków na bad.a.n.\& - oennej apa 
rabury, pieniędzy i co naj­
wamiejStz.e - i'llÓ'ZJkiej. inicja 
tywy tudz:ież talenbu. Wszyscy 
naukowcy bez wyjąotkiu przy­
znają, że np. korzystanie z 
a.pa.ratury i.nnei katedry, czy 
i•nnej k1'itnilki J.P..st obecnie bar 
d?.O utrudnione, wobec cziego 
„klai7.dy sobie rzepkę skrobie" 
i kwitnii.e SWOlSte na.ukowe 
charupniclwo. K:1asycz;nym przy 
kładem r02Jprosizenia środlk.ów 
może być projektowa.ny w ra 
maoh Sttarej 9tiru.ktutry pawi­
l-0n papiernict"„va PL. w kltó­
rym z ptmk>bu w id'renia no­
wej „instytucj<mal'l1ej" sl!rluk­
tu;ry, szereg rzieczy tr:ooba by­
lto pr:reproje!mx7wać, ja.ko że 
nip. Ja.bora.toria, aipa:ra·łlura, 
i rpewine u.rządlz.enia się dublo 
wa.ty. Stw<>t"mnie więk;n;ych 
Ol.'ganirz.mów badawczych utmOIŻ 
1i!Wia Wli.ęc i :z,a;lw.p cenniej­
szej a.pa ra.tu.ry i jej lepsz.e 
wykorzYStbani.e i prowad:wnie 
f~kty>::Zn.ie interdyscyplinar­
nych badań :pa;:>l°Ze'L współpra 
cę specjalistów z iI"órżmyct\ ka­
tedr i wydziałów. 

PO DRUGIE - 9'.1:alll9e na 
:zimn iejs"renie kat.edrailnego „fE'll 
da<Lizrnu", WZII'OSlt rangi, raz.­
mach, a zaraizem r.ootelnooć 

prac badawczych. Więkls:zy k-0 
lektyw - twli-erdzą narukow­

ey - sprzyja dySlkiusji ;i wza­
jemnaj kontroli wytników, do 
;pini~je do w.'.ększeg-0 wysiq!ku 
a zrurag..em stwa.1"7J3. możliwoś­

ci S'Zerszeg'O ;vyboru. Lepsze­
go wyikła<lowcy czy kierowni­
ka oominairh•m - dla studen­
tów; promotora pracy - dla 
asySttentów, właściwych pira­
cowników do rOZ1Wiązania da­
nego problemu naukowego -
dla ;profesorów. Oczyw!iście re 
ztnltaty i tu zaileżeć będą w 
największym .:1\.Qpntu od llu­
dzi, 

I. DRYLL 

micznej - skupiającego kate-:-----------------------------­
dry z obu wydziałów cbem1cz,.. 
nych (chernH ogók<ej I SJ>O­
żywcze:j) I pneksZ>talcenie In­
stytutu Techn;ki Radiacyj;nej 
w I"nstytut Chemii Fil•yc7roej 
i Radiacyjnej. 

N.a AM - gdtzie obecnie każ­
dy pion Jdi.nic...ny w obrębie 
własnej specja.Jn-ości prowadzi 
bad.a,ni<a i system te.n przeł.a~ 
muje sitę wy!ą=nie na zasa­
dzie porozum\eń. 1>rywa'tno-per 
sor.alnyeh a nie „w trybie fOr 
ma.lnym" - pierwszą ja.Skól­
ką mniaon stru.ktuialny·ch I i•n­
te~racji badań mfał być uczei 
nla-ny ośrodek naukowo-badaw 
czy (przy ul. Sterhnga) wypo 
saż.ony w un;kaLną apa.ratmę. 
Jak dotąd jednak nie rozwinął 
on skrzydeł na miarę pierwot­
nych zaniierzeń. Być może 
w!ęc, te symbolem zmi8.!fl stanie 
~iP. dopiero pN>je.ktowa_ny obec 
nie Instytut Pediatrii przy ui. 

Niedzielny 
magazyn 
„Dziennika 
Udzkteeo" 

$ponnej. skupiający d!W'e ki i- ---.....----------.-----------------4 raki . pedi.at.ry,:Slllle. Pqw.sta111ie~ 
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[Do kogo ·rJI 
strzelasz 

I A~D~ń~!~.~. I 
Po necie, je§l!i chodrz.i o po)ILt)"kę wewn<lfbrrzlną, ~ 

wiadal się za po100en<iem klresu przemocy i gwałtom 
oraa: z.a Wl!Jll'OWadzeniem sY"Stemu „przY2M'oitte"° zartlrud­
nd-eaiia i przy!llWIOitych płac", oo wiel1u oooiboltn z krę­
gów filnans.jery mU&Slbato być nie w smak. 

I 

Po CJZwarte jadro byiy mimiet.er S!p<!'aJWdedla'W'OŚci wiie-1 
<tzń111ł zapewne sa>or-0 o kulisach śmierci swojego brata 
i ~hach montowania ~aiporbu WaJIVena. Niejeden p.o­
htyk mógl się obarwtiać. że w odpo>Wiedniej ch;woili Ro­
bert Ke runedy zechce SIW'Oją wiied"Z.ę wykorzystać. 

W.szysrl)loo ra.zem w s.toounkach amery.kańskic.h crz.y­
ni'lo senallora Kerunedy'ego niebe'Zlpieezmym. Oczywiście, 
n ie można ooeniać je~ postawy ja•ko ,,zwrotu w le-
wo", nie można go ll'lawet na~w.ać poid•ty'kiem radyikal­
nym. W1iidlz.ial pQtrzebe reform. bo, jak mówił: ,,.Je:reli 
zezwolimy .lromUlllizmOWli wzmeść sizt.a.nda.r przemian 
spDłeamycll i gł<>Sić inadrllieje lepszej pm;ysztości ( ... ). 
wówc.zas ludzlie wywf~eni. 1>001•iżeni i skinzywdrl.eni 

I 
zwróe4 ~ę Im JromUl1!i2'mowi, jadro Jw jedynej drodze, I 
na. Jclórej m&tna ~.ruić się od nęd'Z.y". Domagal Slię 
zaiprzesit,ain1a eskialaoji działań w WietnamJe, ale prz.e­
ci€ri: oświadczył: - „Wycofallltie się nie jest mo.żlirwe„. 
Podwa.żyloby 7l34Jfa.n<ie innych na.rodów do sojusrrow, ja.-
lcie rzaMT.rurły 'lJe Stana.mi Zjednoaronymi". 
Smierć s ena1t-O'ra K€1!l!flledy'ego dolwliodfa jak 1lrndlno 

jest cok-Ollw.iek zmienić w tym ,parjru wolnlOIŚci", jak 
truidin1> żyć i jaik łaJtwb ~n.ąć pr:z:y ,,American stylle 
of Jftfe". 

T 
ym rMJem znamy Zl!lb<'.ijoę. Tym ra'Wm udało 
eię go 7Jlapać za ;rękę, '.I'lrudno mu 2l!'·es."litą było 

I 
uciec: osa.C2XJ1I1y w kuohTlii hotel-01'»€!j Zidążyl ty.1-
ko ~lać magazY1flek. Z _pooz,ą,tJru natZ'Wano I 
go John Doe, taJk,iegio też na'2JW!i61k:a używały 

agencję prasowe, oo jest nieporozumieniem, gdyż to 
:riz€'k(l(ne imdę i oo.ZIWisko 2llllaczy tylle, oo , ,kt:oś nie 
7Jide n.tyfli1lrowany". Późni€!j oka?Jało Sliq, że prawdziwe 
imię i na'Zlwisko zaibójcy blr2ll1lli S!Than Siirhrun. Warto 
prześledzić rea;ktję wł>adz policyjnych i admilni\SltracyJ­
nyoh i r<Xme wersje, kltióre ~hlflliaam natych­
lll•iam po zabójSlbw•ie renaitora Ken!lledy'ego. 

Weraj:a pierwsza - Si!I"b.an iest manda:k>iem lub psy­
chopatą działającym w pojedym;kę. 

JlllmlllftlRft""""""llłlllllllllRlllHnlllllllnlllllDllllH ... nlllllłlllllllłllllllllRIM!w.„11111„„„„ ......... „„„„„„„„„„ ... „„„„ ... „~ 
5 
i Był mai, tysiqc dziewięćset czterdziestego dziewiqtego roku. Dziób 
= ~ statku celował prosto w ponurowq purpurę nieba, na której lle 
~ kraśniały wieże wielkiego miasta. , ~ 
li11R1n1nu111n111nn11nun1111mmn ---111111~ 

Rl'IZ y wim.<l:zlie k.otw:i\Czne j 
stał l!lla!l'y>naa-rz. Wtulil się w 
kurtkę, bo niesiony wiłgot­

nyim, porailllllym wiatrem 
chłód, przyprtalwiał o diresz-
cze. 
Zdążył położyć ster na bull'­

tę. Gdyby nie ów przyipa­
dek, wyglądaJIJi'bv podobnie 
jak idący za nmu frachto­
wiec amerykański pół godz.i­
ny późiniej. ZolbaczyJi wtedy 
strrzelistą chunrure i dbugo 
jeszc.ze 6mi:I: w =ach h'\lk 
det.Qnacji. 

Zaipalił )lalpiero.sa j próbo­
wał w jego cieple grzać <N:o­
nJe. Tera.z nie miał tu wła­
ściwie nic do TOlboty. Manillo 
wa lina zwisała z wysokie­
go dziobu ku hakow,i na ;po-

D1ie WY!:'lą.dałlii 1a.k lud7lie r.ZJU­
ceni na kalallla. Raczej jailt 
ludzie, którzy uk'lęk1i - zna­
jąc śwdęte abowiązlki ziwycię-
2:.onych i praiw.a zwycię:ziców. 
Ci tuitaj sprawiali ~enie, 
żP. z poc21lleiiem dol:n'ze speł­
nionego obowią'Zlku wstaili 
Właśnie z Jol~ek i z.aijęci są 
st.all'an111y;m otrząsainiem pro­
chru iz: ikolan. Berliińskde wspo 
mnienia wydawały się tu 
dtzi•Wniie Illie na miejscu. 

Ki1110 oboik dworca wa1biro 
pustką. 'lXi był praiwtdlZliiwy 
luksus w iparów;nainiru. z mro­
w iem wid.ww sztwrmn.l'jących 
ocatlałe kina w kraju. Gdy 
wsizedł do ha.n u, zagirod'llił 
mu drogę dryblas w liibel'lii 
lkolm'lu feldgiraiu, niezbyt Zll'ę-

iczll!ie przerol>ia:mej z webtr­
machtowskiego ml\lindl\.U'IU. 

- Wstęp W7lbroniOlll.y 
:powiedrziiał aTOga.rucko. 

dqpas-Olwane, sjiwairzadąc pozo- wiedz:ieć, więc imruklnął: 
ry sztywnej dystyJ1kcji, co - Idź pan j•tui: na ab:iad... 
w tej sytuacji dawało efekt 
raozej komiC:llny. Sta.ruszek 
był wachbmamem, ,poma.gają­
cym w sł·użl>ie wachtowemu 
z zał!Ogi. Mall'y.nairz zrBl2lU nie 
zaimierzał traktować poważ­
nie pomocy mi<:aratka. Wrę­
czył mu paC7Jkę papierosów 
i wskazał ·~ło pr,zy tI'lll!Pie. 
Wachtrna.n papierosy przy­
jął 'skwap1hwie, ale na krze­
śle usitadł jakoś n·iepewnde i 
kręcll s.ię na nim nerwowo. 
Wkrótce gurlilwość sędzilwego 
ipomoonrlka stała się d ·la 
wachtowego .praiw.ie żenująca. 

Dreptał za nim kil'Qk w k'l"Olk, 
wyirywał z ręki kaiżda pracę, 
a gdy nie było nic pilniejsze 
g;o do roboty, ui.bierał się 
do zaan.i.atainia pokład!u. Do­
piero przed obiiaJC!em m:inte­
'l'es>c:1Wll!Ilfo sta'l"uBtlka pracą 
inieoo 06łabło„ Ni stąd tli ~ 
wąd zagadnął: 

- Na polskich 1 slll~k&IC'h 
jest; świetlne wy.żywienie. 

- Będizle pa•n mógł spraw­
dz.ić osobiście.„ 

- Dziękuję z.a zaproszende, 
pan1e wachtowy. Polacy są 
bairdzlO gości.nrui„. Chętn;ie 
skOI'IZJ"Stam., u nas tl1Udno z 
żywnością, fa!fl<bastycrzine ce­

• • • 
Następnym iraze.m wyszedlł 

do mi.asba ze sbairszynn maa-y­
nairzem, który całą wojną 
spędził na robobaoh w Haan­
bUJrtg•U. 

- Poikaiżę ci moją stairą me 
tę - zaipr01pO!llował. Wsiedl1i 
w pairowy podąj? i dojechaili 
do przystankiu Roten1!l'Ulrgsort. 
KaITTały, tory, mrocZJ!le ulice. 
Starszy mairynairz stanął n.al 
rog.u jedlll.ej i oznajmi~: 

- To jest Bulenhluser, 
Damm. 

Spojtr2la:ł ll'la lllliego · rndzuwi<>'! 
ny. 

- No to oo z tego? 
- Am<> n.ie - odpa~l pół„ 

gębkiem i zaiprowadz.ił go do 

!k:łaidlz.de holQ'WlllJika. Na jego 
bu11:c:ie wymalowruny był d11-
ży ua1p1is: ALLIED FORCES, 
choć na il1Ufie nazwa macie­
nystego portu brzmiała: Nie pojął o oo chodm, 

ten ton, ta treść ... 
ale ny.„ · 

HAMBURG. Wiele z mijają­
cych ich st.atików n·ooiło 
miast 'bandery, pr~kątiną 
blachę w niebiesko-biało­
czerwone pasy. Toto zwało 
się oficjalnie a:Ha•llJC'ką flagą 
„C" dla byłych staLków nie­
mieclk<ich. Wchodz,i!lii do nie­
mieckiegio ;portu, w którym 
11'.l ie było nieimiecldch stat­
ków. 

- Zamkn;i.j się, człoW'ielc.u. 
N·i e jesteś w kooz;a.rac'h - po 
dał pieniądze kasjerce. Biile­
ter podiniósł głos. 

- Nie wolno tu panu wcllo 
dlZlić! K ·ilnio NIE JEST DJjA 
NIEMCÓW! - wskaizał pa,lu­
chem taibliczkę z naipisem: 
„ALLIED FORCES ONLY". 

Zro.ZJumiał pon.wraiwą g.rote-
* * * skowość sytuacj1i blllme-

P!ierwsze god:zjny l!la u •H- ral!lg wrócił do właściciela -
cach miasta, I"Uchli1wyah i IP'.ra i zaczął się śmiać. Za eh.willę 

- PlllD. ipeW\?liie jest mlli'Y­
l(l'8ll'zem 7 

- Byłem, .pa1nje wachtowy. 
Teraz C2lłlow·ie!k jalk ten 
wrak... wska.za~ „Gotenha-
fen", .n.ie <loobrzega.jąc we 
własnym geście wyim<YWY hi­
stoiriJi. 

- Oficerem? 
- Taatk:„. - za'Cllumaił się i 

Wersja ~: - Sirnoan ma jaklld:Jś nie 7lidein.tyifik<>-
wa111)"Ch WIS!PÓliffików. 

I 
W ers}a t.=ecia: Silrh<lm. jest nac;jonamta, ara,bskim 

lCtóry zalSlbr-oelli>l: Rio~ Kenmedy'ł.lgo, gdyż ten ~ 
wuadał sa1ę za ud!zte1emem pomocy I'Zlt'ael-01Wi. Wersję tę 
SZ)'b'k.o rorzJlrolipol'Ttlo!waił 'bwnmdsita-z Los Angeles, Sama 
Yorty, gdy tytlko d-owied'7JiaJ: się, że Sirlla.n mod:z.ił si<: 
w airail:Jslk,iej części Jero2lOl)Jj,my, Werstję ;ę jed!nak taik 
szyll>'loo UfZl!1.aru> zia .a1bsl:.:rda.1ną, że mirni5'tle!r sprawiedli-

I =·,~;~d;UndSk~ p (we wrxe$11iv /!}!/~ r. 

dodał c.ilC'.ho: - Ka1piltamem. 
Pirzez dwadzieścia &.eść lat. 
Stamtąid wyszedłem w ost.a.t 
ni rejs - zmów s:poj:rzał na 
wralk. - Tam było .pi-awd2li­
we pi~ło, paaije wachtowy, 
praiwdziwa W"i'lla„. W.ailczy­
!em na „Derffimger" w Ska­
gerraku, a!le dopiero tam po­
=ałem .praiwdriwą woj.nę„. 

- Gdzie? - rzucił prowo­
kacyjnie, ogaTlillięty na·gle 
rgiwaM-owmą chęcią OOZ;g'l'IZe!ba­
nia jego przyschniętego stira­
clllu. -0bej,rzeni,a trwair'ZJY crz.fo-

:"-OŚci musial ogłtosić aticja1ll!lliie: - „Ntie ma aiboorutnde 
zadnych d~ów: by jakiś. abcy rząd '!>yil wmie.<;<zany 
w ~ tii;ag=y ~"· F11zy:pomnriijmy, że 05lwailda 
tiakrt.e !PI'óbowano ł~ z :ilninym kra.jem - z Kubą. 

A .kiim, jest ,Sirnan napraw>dę? U:oodz:ił się w Jero-
~h'":11e, Je<inalk:ż.e w USA mioozkia od J? roku ±vcia 

I 
a ws-:c . poolnwę :żytia spęd7;iil w St.a111adl Zjednoc:wn.ych: I 
Jego -0/J'Ci~ .tnri.e.97JkJa w Irnrae!l!u, zaś jego brat, Soliman 
B~ Si.man, jak podała agencja MENA, zootail kiilik.a 
~ięc:y t~ all'~amy przez wlaidl:z,e ii'aokie na .e;ra­
n 1cr ll!l'aciko-Jordańs!lcieJ. Znale7Jlono przy n[m mapy 
Wlo~Skiowe z, oo:zttnies~em lotmhs•k w lu:iaku, Ostatnio 
So11!mana BLsihaxa Sn-heina, ~r-'LJOn~ o d!zlialal·ność 
&11p1~ na l1ZOOZ maela, przeka'Zla'lllO wladzlom j-0<r-
dań9kiiro. Jalk stlwierd!z;a l\fIDNA, S, B. Si!:·han był O?lłon­
:kllem samitik.~ szpii!!g,<JWSk~ej pr-OIWad.zącej 7la p~ednic-
1Jwem S\\ll()Jch agentów dział.almość wvw.iaOOwcz.ą ;ia 

I 
1'7J€(."Z I.z.racla w kll'a,jach a.rab9kich. I 
. W dalszym więc ciągu me wiadOO!o, k.im naprawdę 
Jest Surha n Siirl~n. i co, lub kibo, pchiną.ł go do z.abój­
~· Wmdlom.o J'llZ jednaik, że oprócrz; rew-0<liwe.ru :zina­
ez:Lono JJ!!Zf , nim ~ ban:klnoty 10<kl!o1arowe, oo w 

USA, gd:zlie :me ~~ się JXl'ZY sobie takich sum pieruię:ż­
nycli, lecz ~ Jest rz..eazą co najmniej podejr.zaną 
Wy.n.1ka z tegio, ze ałbo Si!I"harri nie bY'l tak biednym ja..: 
ku~ go poc:zią.tllrowo ]'.llmedsitawi.am.o, .albo tai w <>sitatnim 
d~1u ~yillklo sdę. W1ZJbog':1oił. Z tego też p<>w00ii poja­
wało SJ.ę w praSl!e dkreslenti.e ,;pla:tmy miorderca" ,„ 

Czyinnilk:i oJiicja:me jak rnqgą, tek pr~budą <>dw!rOOić 
u~gę oipin.ii ,pu:l:>Li=ej od tła 7Jbrodnli. Nie cthcą, a:by 

I 
mownOl!ltO . o nędzy i depiraiwacji .kiw.irtmącej w .tym pięk- , 
nyun kra.JIU, nie chc.ą, by mówU0111t0 o WJetnamie choć 
positępowia OZJE;\ŚĆ ofPdinrld. pii;.l'blliczmej łącrz.y te ~tacie 
faklty ze sobą. Naityohmia-sit ,po mbójEll:wie se.naibora Ken­
nedy'ego wyrl~.a !,I. F. Stone S. Wee-klley" opubliaro­
wail: w. swym pusm1e looment.arz, w Jtitórym. sllwierdlzlill: 
- „ZyJemy y;. wielkiej ludzkliej me"mi, Jecrz. nasze 
~ BI\ JUDl ta.Ie ~:rzyzwy~e do fetoru, że nie 
zaiuwazamy g{), Odowiek, ~ właśnie padł do r~wu 
w P.!'łuldniowym Wdetnam:ie z wnętrznościami ·wySZM'Pa­
n~ prnez. k11:1ę „ z iameryb,ńskiego heti.kio:ptem. t e ż 
111 a. ł d z il e c !I... . 

AidlminilSlłlracja amerylkańska, aby wykaizać d()brą wo-

1 
lę, baiwli się w „k-Olmisje do •badalntla ,gwallbu i pr.zemo­
cy" fjj~ ~b! me mtQgta od ra'l;U posite.w ić diia.g.nozy), I 
~ też próbui3e - co ma być dla niej Jedyiny;m wini.r 
sik1:izn płynącym ze śmierci R. Keninedy'ego - Wl!J!l'Owa.., 
dz1c o~an,1coon1a w sprzedaiży bronri.. (Tak jak!by Ame­
ryka me zna.la tnmych metod USOUJWani.a niewygodnych 
1tUJCtz'1•). Notabene nowe · !Pl'a!W'O zaibwtierdoone Jl'l'Z€:Z KOIIl­
g:-es zaib.ralilia pOOZJtoweij SfPl'ZOOaży 'broni, :ziabramfa. 
sprzed~.„ ~amató:V. r.ęcmnyoh, llllin, ikia1ra1bim.ów maszy­
n?'WY?1 1 de;ial C1ęzk1oh„. Dailsze k'rookli w stronę ogira-
111l~ tonipedowiame są :przez kloncer.ny produklujące 
bron, 

Wsz)'5>tJko powoli wraca oo normy. Już pa.Tę osób 

I 
próoowal:o (na ra2lie bezskrultecznie) p<mlÓC S iThainowi ' w 
zejściu z tego świ'.Blta, 'bo jwk: wiadomo, ;r.ic talk tllobrze I 
j'alk kllltla nie za·tirzymuje języka. Kaill.dydac:i do foteli 
prezydencklich ZlllÓW pracują, Kiomentar(1oI";Ly stwierdza-
j ą. rże śmierć sena.tora Kennedy'ego 21Więkmyla s'ZJanse 
wy'b0<r~ Humphlreya hx"b Nixona, kltór,z;y będą lronty­
nuowac obecną pold•tykę, An~ ostateaz;n.ie nic n.ie jest 
pe<W1lle. Zabójr.sitiwo w Loo Al!lgelee ramieniło u.Mad sil. 
W1SZysUiro zai\eż.y od t€lgQ, k!tóry z .pretendentów będziie 
umiał lepiej wylk:oxzysŁać pieniąidlze i uł<Y.lyć efeklrow­
nj,ejsze tfirazesy w przemówiieniach. Osltatrnrio mówi się, 
że niewyikt!Ju02J0111e jest, iż Johnoon., mimo 7>a!P0'Wlnień, 

I 
także wySlllnie Stwoją kandydaburę. Do kampanii )Jll'ZY-1 
st~i~ również Roolrefefil€1l', liczący na to, rż,e oz;ęść by­
łych 2'JW'Ol~ni1ków Kerunedy'ego odda swoje głosy jemu, 
nie <McCar1!hy'emu. RoĘ>QOZęlY się ta;ngi o SC!hedę. 

Rzeka ,płynie już st;auym lrocy!t.em. 
J~ .AAT~SKI 
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P()WSl<YI'"' N Ił E / wieka, który , raz je6f&Cze maqej kma1jpki.. Zamówił bu-
mlLISl wrócić tam by się te1'kę ~mim!kówrkd, od.sunął 

111i?e miały inie wspóllllego z nie - oez.yw~ście, Pdlacy tri bać i raz jes:zicu.e' ~Elk:.ai: kieliszkci, Ul!żąd<at snklalilek. 
jaikl1!kolwiek g.wałrow1ną a!liemci... OciiProwatdizlił, m111ry- st am it ą d. P.ili w milczeni'\l, zaciągając 
śmiercią. Zaipomln:iał o złym nairn:<a aa: 111a miejsce, choć na - Ewailruowałem n., ,$ef>- ·p :•wem. Kiedy buielka była 
biciu serca, kdedy zagłębili: dlUŻej sali sied'Zdało tyllro kil fels" nasze siły z Gotenha- już na wy.kończeniu, tamte.n 
się nagle w św iait dŹIWlięków ikrunast'U an.gie'lsk ich żołn.ie- fen... Ocii, przepraszam WII'eszciie przemówił: 
niemieckiej roowy. Nie zwiró II'Zy. Na pożegnam.ie powie- =<i~ ~ - z Gdrlln.gen. :;1: - Robiłem tu llJ'i.eda•leko.„ 
cit w1iększej uwagi na spore, dz,iał koślarwą pol!Szcz.p.mą, Gdtyin~a.„ ze. llliewolnika:.„ 
sch!ludnie splaintowa!Ile place, a!łe głOOw> : - Pir'OSZę baird'ZJO. - Był IPll!D. kap.i·!.imem - Ehm .•• 
ina k tórych stały wyir6W111aflle • * * ,,8eefels"? - A taan stoi nasz lrośció'.ł., 
crziWQrolbod<ti okopconych ce- Tamte słowa, choć 1poll:;itie, - To był m.:ij Olftallm;i sQa.- lkatoHClkL. - chwycił go za, 
gieł. brZJiniały rów'lllie ooboo jak ,na- tek. ramię i obrócił ~u okirm. 
Wyszedł na Ra.!lhaus Mairl'.<t, pis na drlliolbie statk.u, iktóry WolinD WymEllwia;jąc słowa - Aha.„ 

okrążył wie1ki gma!Ch Raltu- doj:rzał 111B.StępnegK> dn·i!a - b~ illde odc.z;uł w niich nic wi~ - A tu ol'bok, na 1tej ulicy • 
R'la którego pokryte ipaityną m:imm że w pewien s;posób ce3 . poz~ tyim, co zinaczyły, na Buatemhuser, jest szlkola. 
d:aclly <im'.fozimowały o pode- wiąrzał się z Poilską. Naipr.ze- powiedział: Tam. pow.ieshlń !llalSze dzieci; 
szłym wiekiu budowli. Potem ciw icll llJ()Wego motor-owca - Dziś ,.SeefE.'ls" Dał'l:J'IWa bę~Le ze d!wadzieśc:ia. 
[pOd A•l'lkaidami Alster, gdzie t~wił przy inaibrzeżu sc:zer.nda- się „Cedyinda". Począt.kowo :11Jie =umiia:ł. 
w wlitTynach elegaill.Ckich ma ły, potn.askalily bombami - A talk:, tak, wiem„„ J::». - Jalk.ie dzieci? POWliesili? 
.l(azylllów błysreza-ły wy.kwin- wrak. Nald wodę wystaiwalo sJ:aliście. go jako odszlkodioowa - Coś, ®:isiiejszy? Nasze, 
tne towwry, d'otairł na Jung- tyllko śródokręcie i dziób. we WOJenne _ ·rzucał sława IP'Olsk·ie dzieci, wzięli j zwy• 
fenrustieg. WypebniOllle kawiail' Wyma<lowaf!la na niim natLwa śpi€'S'Zl!l.ie, lecz j'Uż bez zaikfo„ cze.j.nde pawimiLi. W sa•li gii.o 
llllie, bairlki w ciężk·ich gma- była jeszcze ozyiteliaa: „GO- poota'll'ia:, jalkby podkrreślając mnastyc:znej - pmyistosowa• 
szyskach, szereg1i 2iajpatrtkawa.- TENHAFEN". 2llllpełmą oc.zywi&tnść tego fatk ina„. Na ki!lka dmd ;pm;eld wejś 
l!l'Ych saimochO!dów... OdWll'ÓCi!ł się O. spojn.ał na t~. - Wiem, bo byłem ne. oiem aoliamit.ów. 

ImOOie, c:i z kawia1I1DJi i ci slkJUll'Cz()nego sbair1uszika. K!ie- il1n'?1 podczas jego ostatniej Zala•ł się ipó?.nej zu;peliruie 
z <bamlków, preze<ntowa!Li się dy I'alllO objął wachtę pr:z.y WliZ)"tJ' w Ha1mJbuirg.u. Jakn ten sflamzy meirymro-z i jaik 
g0<d1nie. Cóż, bądź co bątdź traipde, diziiaidek jl\.l'ż tam stal. wachtman, nalbwralmJe _ ł wychod2llł PT"l&."lął bUJtelką o 
ibyło to śródmieście HaimbuT- Mia.ł chY'ba po siedemdzile- ~tz dodiał, mrużąc oczy :a !Ziemię. Wsadził go do talk.sów 
ga w maij111 cztendz,iestego siąbce. Wy.tą'I"by, ma;rY'!l<ail'Slk.i usmlechem smralk:osza: kl, a sam wróci~ llla Sarri'k•t 
d!Ziewiąitego T<1kt1.1. Tamci, ze illl1UJ!lldR.1i z cyiwjJ],n.ym.i gul2lilka- - A jaikiego iruchairrza ..... Pauli. J~ież ipirzemyfilne są 
śródm:ie~·ft n-n•--, w ma'J'ill m· · ofi'c-~ka ~"~"- b ~·ft•ą h .... _ te keiba!l'eobkii na iulicy Miale.; te cizi~; °"'L' llUJli< l l '. ~.-~ ~.....,, ez ~....!J , o, uv.„ Wolności„. ., 
cz r es go pi·ątego, też emiblemartów były dokładinie Nie w•iedzi.ał eo m11 odpo- WIBSŁAW A!NDRZE.JE K 
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We w=esinym oktresie roZJwoju spo­
?~nego rel:igia <X\glryiwaJa bairtd1ZJO po­
WatZJną rolę w życiu Rz.yrrnia.n. Trzeba 
przy tym jedinak s!lwi€1I'dzić, że nigdy 
nie stiamowJła ona systemu w pellni 
silrończonego - byl to J.."iOngilom e:ra.t po­
z«>stałości dowwnyeh w.ie.i-zeń Ol'lalZ wy­
obiiarżeń relig.ijn}'(lh za.p02:yC7lally-:lh sta-
1<; ~ ludów stojących na wyżsa:ym po­
z1-0nne lmrltury i cywiliza.cji, Tak np. 
w r~igii rzymSki.ej mo.ima m. im.. od­
na.lezć ślady t-Oltenu.zmlll. $wiadczą 
o tym ch<JOiamby legen<!y o wilczycv 
kttóra wyikarmlia załorżycieili Rzymu'. 
Niemniej r.z.ymsk;ie kiuJ:ty totemiczne 
nig?dy nie utożsian:nilaly :IJWierz,ęcia z ooo­
bą praojca rodu ludZJkiego. Istatiną rolę 
w religi:i rzymskiej -Odgrywa.ły kuJty 
:rodowe, co wiązał.o s.ię z wagą, jatką 
w . . procesie rorz;woju his!Mryczmegio przy 
w1ąizywano do pod9taiwowej komórki 
S1Po<łec2mej - rodzimy. Ka:żlda rodz.ina 
mial:a W'lla1S1ne świąity.ni~. bOOtJwa opie­
lruńtcrzie i własny kurt. Ośrodkiem tego 
kwlitm byro z reg:uly oginisk:-0 domoiwe, 
prne<l którym ojciec rodizilny dcl'lmny­
wail wiszeLkic:h obr.zędów towa;rzymą­
~h wa:imym sprawom; tu m. im. 
ojciec tl.Zlnawal nip. za 9W()lje nowo 
l!lair-Odwne dziecię. tu pirzyjant()IWlano w 
pooret rodmi·ny mal±Olll:kę syna iitd. 

Oipi~uITTami dlO!mU, tiroszozącymd s!ę 
o jeg-0 pomyślność i dobrobyt byly do­
bre duooy - peną;ły., ~tóre zalliic.iialY 

Pm.a dornem, meJa:k<> na zeWil1ą:ńra re- duchy ZtnBl!'łych stawaily , ymk · y 
~ezentowaiły rodlz;ilnę i ·:łba.ty o jej ma dobrymi bósibwami _ m~ w 

0~ 
J.a.ii:€1k lalt'y, mająoe swe o1tame na raz- złymi i m • · · 1 '· czy 
stajach dróg. Ndezależnie od tego każ- tego alby =ć ~:.::::"' ~ d'la-
d! crzJonek. rod'Z;i!ny ~ał swego „ge- kę ~airłych sk'ładaino 'na ichoc :.= 
~u:W.~", kit~ego uwazaino ~ pr:zejaw oifiary w postaci willa, płaCllc · g iitd 
siły i einerg111 danego CZJliowieka, a jed- GeniJtlisoz,e domu, 1&y ow · 
nooześni.e j~ apielruna. Najwaiżnie>j- ny i lemury t.o bó•a ,pe=~=-

Rzym 
szym wyuna1ga:jąicyun OZJci wszystlkicb 
dornOW1ników był geniusz ojca rodziny. 
Chociarż nie mniejsz;ym kuil!tem otacza­
no Juaionę - geni·UISll;B ma.l!kti.. J1U1n01na 
wp.oowad'Zała ck> domu mrodą małżon­
kę, a 111a~tępmie u.l:a.1iwiala jej porody. 
Spośród imlnych, liczmych bóabw doimo­
wych S1ZJC1ZegM111ym milrem cieszył się 
Janus „d<XW!l'ca dr7Jwi.". 

W kultaeh rodOWych ełcsponMva.ne 
mH~~ zaJmuJą zmalt'li p:rzodkowie. 
fuoieważ według wierzeń stairożytmych 
R!zymiia:n po śmierci duch l'Utdrzi w dal­
szyun ciągu żyq w mog.Je z;a,wier.arjącej 
siz;cz;ątiki zmarłego, temuż duchowi na­
ileżala się ~ ~ i cześć. '.Dat 

aibsłiradroyjne, na kltóre m<Y1lna był~ 
w.pływać modl'iltwami i o.f!aramL 

Animizm reyimskiej religii! obijaiw1ał 
się i:,ia.jwy.rarźin.iej w wyobrażeniach o 
llladpi'?;y1I"odzono00.i sił p>rzyrody. Saly 
te byly w pojęciu Rzymia.n b~i; 
~óre mogły przynooić cztowie:kowi po­
zytek lub irlikodę. Bóstwa towarzyszy­
ły ~u zreszJtą od saaanego urodzenda. 
Isbniial-0 :np. bósbwo pierwszego knzy­
~· . b4slbwo uczące dziecko jeść pić 
1 lerreć spok-0j111ie w po.ScieLL Aż 'czite-
ry ~k;i • CZJUW''.1'1Y a~ pierwszymi 
ktrokarn1 dz1eak.a ittd. Row.nież procesy 
za~ą~e . w ~„, jak na>. roru­
WOJ • ~enia., d10jrzewarue owocu wy­
obrażail1 sobie satairoży.tmli !W;ymiiainie 
pod postaci<\ l>6stw. 

W miarę jaik r<llZlWiJal:o się życie spo­
~007Jlle weszło w życie u'bóstwianie po­
Jeć od-erwanych takich np. jak honor1 
nadzieja, zg,oda itp. W tej o~brzyrmiej 
polejadzlie bó.9łlw bytly Wsi:akże bogi 
~ó~-OICrZXl2lOlne, mjmujące ekspon.owaine 
mo.eisce w rz;yrnsk.im Pa:nteonie. Ale 
o alfich ~ym rairem. 
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K 
ateg<l!ria malycti miast 
jesit w ZJwiąiz;ku Ra­
dZlieolam obszerniej­
sza n!lŻ u nais. Zali­
cza s:ię do niej mia­

sba i ooioola :poniżej 50 fy­
si<;ocy mieszkańców. Talk'lch 
miast ZSRR. liazy prruwia 
5 tysię<:y. Mies2lka w nich 
lączn.ie 50 mUionów ludzi. 
przeszło trzecia czę§ć Iudnoś­
ci miejsikiej k:aju. 

Przy wszy.stkich ró:imicach ze 
wnętrznych - l:>iałe miastecz­
ka U.krafa1y, drewinia<ne na U · 
ralu, tl"'Zymające się szl&ków 
wodnych m iasteczika Syl:>erid ł 
dawine grody książęce środko 
wej Rosji - ma.ją w1e<le współ 
neg-o ze sobą 1 z małymi mia 
st.ami całe.go świaiti. Nilż.sze są 
tu niż w wielkich miastach 
koszty ut·rzymania (prawie każ 
da rodziina ma niewielki o­
gród, a często takie inwen­
tarz żywy, co odpowied·nio 
kształtuje c_einy na rynku koł­
chozowym) . ale mniejsze są 
ll)Ożliwości zarobków, podob­
nie jak wy ro pracy i za'vo 
du. Małe iasta nie mają 
trud gości komu.r>ikacyjnyeh, 
wielkomiejS'klego zg!ełk'U i klo 
po.tów z młodzieżą, ale też 
;i_ajezęśdej pozostawiają wiele 
do życzenia , jeśli chodizi 0 P<> 
ziom życia kultu·r.a•lneg<> i roz 
rywek. Właśnie ambttna, czę­
sto uzdol.ntona młądzież, z.wla­
szcz.a w wypadku istnienia 1-o 
kaJnej nad.wyżki rąk do pra­
cy. chętlll.ie pr.zenosi się do 
Wtększych ośrodków. Z"Yll'al'flia­
jąc Pi<'OrWszy szczebel miej­
skiego awansu dla kolegów z 
okolicznych obsz.a.rów wiej­
skich . 

Na zdjęciu - wspaniały mbytek arohitektury sa.k.raJneJ 
w K,iża.ch (Karelska Republika. RMlzieeka.). 

w mli'<ISteazkacll ja.ko na.jmęś­
oiej wybiera.nv sposób p0;n1-
ma.nia gospoda.~o i kultu­
ralnego za.st.oju głębokiej pro­
wincji, SpoSiÓb to ekonomicz­
nie nieuza.sadmony i w isto­
cie mafo dosi~pny. J<jik usta­
lidi niedawino ,„laniścl, zaled­
wie jedno z lm:ż,dych dziesię­
ciu małych miast radzieckich 
ma te'O'retyc=e szanse ~ 
myslowej kariery. 

Zmiany ostatnich lat na wsi 

da.ls zej perspektywie ol:>ejmu· 
·Je ono również wieś. Rysuje 
się więc kolejna funkcja ma 
łych miast, jako lokalnych o­
środków oświaty z rozbudo­
wanym "llapleczem internatów 
dla uczniów zamiejscowych. 

Wprowadzony w zeszłym ro 
ku pięciodniowy tydzień pra­
cy wzmógł powszechne z.alnte 
resow.ainie tere<nami rekreacyj 
nymi. Wiele małych miast, 
łącząc sielski spokój " nie­
zbędnym minimum -wygód mo 
ze się stać miejscem świątecz 

nego wypoczynku. DZllęid r;bll 
żającej sie mEISOw~ in<>tory­
zacjl w msi~ weekendo­
wych wy.praw znajdą .sle mia 
steczka odd~cme o dziesiątki 
kilometrów od wielkioch me­
tropolii. W SllX:zegól:nie korzy 
stnej sytu„cjl · z:na.Jdą się oczy 
wi'Ście mi ejsca hlstory>ezne I 
uibytkowe. J.uż dzisiaj Suzdal. 
Władimir, a w mniejiszym sto 
pniu także Rostów Wielki, Ko 
stroma. zaczynają tyć z tury-
9tyk1 

Jeszcz,e jedna racja byil)U 
małych miast, w~aśnie zacisz­
nych t poęod.ayul:l. wiąże slę 
z procentoWym i bezw~ęd­
nym wzrostem w ZSRR licz­
by rencistów. Stam<>wią om 
dzi~ 14 proc. ludności., a w~ 
dług prognoz demog.raticznych 
w naj'bl iż.sizych J.aJ;aci:J sta.rae­
n ie gpołecreńs'.wa będzie po­
s:lępować. Ludzie ci, zm.ęocz~ 
ni rozgwarem wiel:kich miast, 
nadsza'!'Pniect pracą w rejo­
nach S!ZCZ'0gólłllie surowego ldi 
maitu, . s.kwapliwie przyjęliby 
za.proszenie do małych mi'3'9t 
oferujących dobre wait'lJlO.ki 
od;poczy'llilru, 

Jak Wlidać, w !ltlrultltiu?7..e 
osiedłeńozej ZSRR małe mia­
sta znajdować będą własne, 
pelnopraVl":lle miejsce. Bez 
podnosrwnia si~ na palce i 
wyclą.gania sz;v: w kien.mku 
Wie1kioh met.irop.olid. 

J. s. 

Obiektywem przez świat 

Na zdjęciu: uliczka w Stambule (To1roja) 

kołchozo\vej w}"Zllaczają wszyst,-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
kim- małym miastom rolę sil­
nych ośrodków handlowych. 
WSkutek -podwyżki cen pro­
duktów rolnych od kołchozów, 
,wpr<>wadzeriia gwaracitowa.ne­
go mi·ni,m'lliDl z.a•robku kolchoż 
ników t roz.szerzanaa zasięgu 
i wysokoścr rent - na wsi zna 
la,z!y się nie not~e Ilości 
gotówki. Kołchoroicy kupują 
już nie oddczielne sztuki. lec2 
komplety mebli. rozch\\--ytują 
domowy !.przęt elektroniczny, 
rzuciiliby się na samochooy. 
gd·y·by były w W<>illlej sprz<!da 
ży. K.a.żdy taki poważniejszy 
zalkup wymaga n.a razie WY· 
prawy do miasta p<>wi:atowe­
go a zwY'kle jeszcze . dakj 
Oznacza to st·r&ty czasu, szc.ze· 
gólnie dotkliwe n.a wsi koł­
cł>orowej, nie grzeszącej na 
ogól nadm>arem potencjału 
lud'Zkiego. 

Tot.eż rozwój sieci handlo 
wej w małych miastach staje 
się dzisiaj nie tylko ich szan­
są, lecz takżę kwestią intere­
su państwa. 
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oszczędną 
Poloru.,. w Danii, choc!a~ nie 

zb Y't licz.na, stan OWI na1 bar· 
dziej popularną, cieszącą się 
najw;ęksrlą sympatią mniejszo.. 
śctową gTu.pę etn iczną. Jej 
dzieje zwlą2ane są 2 rozwo­
jem dobrobytu kraju osiedle­
nia, a zasługi w rozwoju prze 
de wsa:ystkim rolnictwa w Da 
nit - i>a.rdz.o duże i powszech­
n i e przez Dunczyków uznaille. 
Historia emlg;racjl polskiej się­
ga tu przelomu wieków XIX 

ł XX. Plerw!IZla grupa PoJ.a.­
ków w liczbie około 500 osób 
przybyła z Małopolski w N>lru 
1902. Od tego czasu n.apcywa­
ly nowe, coraz 1iczn:lejsze par­
tie. W 1905 roiku przybył-o do 
Danll ponad 5.000 sezonowych 
robotników-Polaków, a w ro­
ku 1914 - 12.500. 

Do I wojny śwlaito\rej n.1e­
Wie1u Polaków osieclllało st~ w 
Danii. większość wrac:eła w 
rodz.itme Strony. Tlrwająoa jed 

111111111111111111111~1111111~ m1111111~m11111111111111m ~11m1111111111111111111111m 

ialł Polali 
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„ ••• 
: l\.ącik ;ęzrimwy : 

• • i U 1 tow i 
·: „Opott>Jada.~ c 8W<lich: 

wycieczk<wh w Tatry po-+ 
wiedziałem m. in., że limba 

ł jest d:rzew em . . 1.mtkaLnym.+ 

• Miałem b1'a mlJlSli: „Je·st uni-+ 
katem". Jeden ze sł111Cha.c.zy+ 

ł zwrócił mi i.wa'{lę, iż „u.ni­
ł ka.lny" to wwraz, który n.ieł 
ł ma sensu. Paw.olywał się ł 

• 
przy ty·m n;i. aut.orytety wł 
dziedlzinie języka. Czy rze-. 

ł czywiści e tak jest?". 
ł Istotnie, ,przj/'171iiotnik „u.ni-+ 

• 
kal.ny", nie w iadomo prze.zł 
kogo wymyśl<Ony w zastęp­+ stwie -nzeczown~ka „u.n.ikat"ł 

ł Lub ta.kich wyra.żeń pol-ł 

• 
skich jo,k „osobliwy", "nie-+ 
zwyk.J.e rza<tki", „jedyny wł 

ł swoim 'l'Odza1u", „wyjątko­
ł wy", szybko się roz'!)owszeclił 
ł nił e stał się ogr.oom.nie mod+ 

• 
ny. Niektórzu używają go,ł 
bo w ich mniem&n~u tchnie 

ł uczonością i elega:nci,ą, in:nił 
ł przejmują . biernie wyra.Z';ł 

• 
ooija.jący się ra.z po ra.z oł 
uszy. 

ł Baroziej k.r11t11czini zw<Ta.cał 
ł ją u wa.gę, iż „unikalny" ł 

• 
zna.ozy właści wie „m.o-żUwył 
do u.niknięcia", ta.k jCJJk „wy ł 

ł konal.ny" - .ta;k.i, który 
ł można wykima.ć, „widzia.L-+ 
ł ny" - taki, który można+ 

• 
wi.dzieć ~qp. Zróbmy po-. 
praw.kę: mógłby zna-

ł czyć, a.le P'"Zec.ież w tymf 
ł z,na·czeniu . n i.e .. is ~n i ej e. ł 
ł Obawa W<tęc, ez u.z11t11 za-

• 
m..iast „un~k.Cbt" może spowoł 
dawać ni>eja.sność, dwu:ma.cz-+ 

ł no·ść WJl<powiooZ!i, je.st płoon-ł 
ł na. Z ja.kich więc powodów 

• 
języ kozin,aw.cy wważa.ją . i,,n-ł 
teresu.jący 1lll>! przy.miotnikł 

łza niew«Lściwy? ł 
ł Zrozumienie niechęci „au.to+ 

• 
rytetów w d.ziedzinie j~zy­
ka" wym,a.ga .trochę dobrej+ 

ł' woU i cierpliwości ze stra-+ 
ł ny 21wo1..enntków „wnilkal.ne-. 

• 
go". U-pTzejmie .ich . pros~ę 
o uważne prz111rzen,ie seę ł 

ł podCJJnym ~iżej rzeczowni-+ 
• 1rom (WSZrJ:Stkie wzięliśmy. 

• 
be:?Jpośredm.~o . .z ła.cimy, tyl­
ko ,,j()lrmat", to francuski ł 

ł „f.orma,t"), a 11CStę.pnie utwo+ 

i rzonllffl ad nich -przymiotni-+ 
kom (n iektóre używa:n.e są 

• 
w ama:czeniach specja.lnych, a ł 
więc inie stlJ'kMnY się z ni-ł 

ł mi często): ł 
• 

- lowadra.t, rezerwat, flrak 

i 
ta,t, (loom.un~ka.t, cvpwra-t, man ł 
OOt, postt(ilat, f./Y1':mll>t; ł 
. - kwadratowy, rezerwaito ł 

ł wy („Całkowi-ta ochrc>nG roś-. 

• 
lin... requ;l,owam.ie ruchu tu­
r!!$4;yoz.nego. oraz zor!lanżzo-ł 

łwanee strazy górskreJ .. S'klał 
ł da;iq <iię na całość dobrze ł 

• 
<p0m11ślane; akcji rezerwaito­
we;" - „Wierchu" 1931).+ 

ł t>ra.k .taoow11 (termin praiwni-+ 
ł czy ..,.- ,,stużebmości t-ro.kta- ł 
"' txYwe"), komu.ni1k.cvt (-n,p. stul 
9 komwn.ilkatll'W y, czyli 2lW ię-ł 
• uy, ogro.ntcza.jący się de> ko-+ 
ł mu.mk.owam.ia), a.-pwrait01Wył 
• (jest nazwą wylwnawcy za-

• 
wadu), ma;nd,a,towy ('fl>P. k<J-ł. 
mż.sja. '7nlll!".datowa, tery- ł 

ł toritt>m mand<vto-we), poS'tula: 
ł t!awy (iSe;m postwlatlowy -

• 
tatką n.a.<1wę inosil sejm wtrw<J 
rwny w Ga;Zic;i w <r. 1782),. 

ł f<nmCJJtx>wy (termin tech:nicz ł 
ł n11 nq>. w pal))ie1'111.Wiiwie „kał I 
•

ret1ca. formaitawa~, „ogł-=e-
nie :formatowe"). ł 

• La/two .spostrzec, ze przu-+ 
łwiotniiki zostały wtwo~c>neł 

• 
przez tfu<d.am!ie d'o ~ow~ed-

• 

niich ruczowm.iików końców-ł 
ki -owu. Gd11'buśmu tworzu-+ 

ł!ii je na wzór ,;wniik-<Vlneqo",+ 
ł otrzymaUbyśmu: kwadra.lnu •• 

• 
rezerwalm.y, _ tr<llktalnu,. f?T­
małm.y itm. (te.n ostatni zst-ł 

ł n.ie;e wpra,wd.zie w na~ym ł 
ł języku, arle 11t1e pochodz:i odł 

• 
rzecz. „f1o<rtrv<I.t"). 
MuSlę, .że txvk.ie 'formy M-ł 

ł ża nawet inajw.ięk=ego entu+ 
ł zia;i::tę pr'zymfotr.ika ,;u.nikalł 

• 
nv" przy.mwfm.i>ka, kitóru , 

• 
cho~ ·ehętln.te u~11wam11, 5estł 
tmk 1M1m'o, jak nie iftmicriq-+ 

• cy - ,;kuxz.dT~tl„ :Źle. 

•
utworz'<>ny. 

• 
J es14 odoz.wwarm1] _ Pi1t'ne-ł 

'bę 1pnymia~, .~~ą-+ 
ł cego cd „ti.mk<llt (niem. ł 
ł ,,Uf]1;11<;.ct", la-c. ,,u:n.ious'') -

• 
a. ch.1/''ba. i t)1m rm. iin. mcż-ł 
fllG trumia,czyć poiwOOi:i:enie ł 

ł '1.1.nż.koll!l:neao" - mażemy ł 
.~ywać f~11 ,.tLnik~to-. 

w y". Prxroje ~ ju.ź .ztresz­
ł t4 i poleca ,,SW!Jm.-bk języ · ł 
ł 1oa. ipdlskie(1'()" PAN. ł 
~ H. BODA.LSKA ł •••••••••• „~ 
IPllllflllllllllm1111111łł11m11mmnn111nm11 

I, Aktualności 
I piórkiem 
;-. 
j§ '.Ry'5. ·W. i iKO.NiDEK 

Końca świata 
cie największego zbliżenia, mniej wię­
cej 17-krotnie odległość Księżyca od 
Ziemi. Doprawdy trudno w tej sy­
tuac.ji spodziewać się wzajemnego zde• 
rzenia tych ciał niebieskich. 

Łatwość ulegania. sensacyjnym, acz­
kolwiek wcale me wesołym hipote• 
zom o „końcu świata" jest dziś zdu­
miewająca. W ostatnich ntiesiącach 
rozeszła się niemal po całym świecie 
pogłoska o czekającym niechybnie 
mieszkańców Ziemi kosmicznym kata­
kliźmie. O powszechności Laciekawie­
nia i niepokoju jakie ta wieść wywo­
łała najdobitniej świadczy fakt złoże­
nia przez jednego z czł<>nków brytyj­
skiej Izby Gmin oficjalnej interpe­
lacji w tej sprawie. O co chodzi? 

W połowie czerwca 1968 roku nastę­
puje - jak to a.stronomowie nazywa­
ją - zbliżenie dwóch ciał niebieskich: 
planety Ziemia z planetoidą Ikar. We­
dług wiarygodnych obliczeń najmniej­
sza od•egłość rni~zy nimi wyniosła w 
dniu 14 czerwca około godz. 10, oko· 
ło 6.35~000 km. Dystans dzielący Ikara 
od Ziemi przewyższa wtlęc, w momen-

Czym jest owo tajemnicze ciało nie­
bieskie o nazwie Ikat? Co to są pla· 
netoidy? są to świooą.ce odbitym 
światłem słonecznym bryły skalne o 
nieregularnych kształtach i . różnych 
rozmiarach. Jil'ajwięl<sza z nich - Ce­
res - odkryta j >.ko pierwsza spośród 
planetoid 1 stycznia 1801 roku ma 
średnicę ok<>ło 770 km (dla porówna­
nia warto przypomnieć, że średnica 
Ziemi wynosi około 1..2.100 km, a Księ­
życa - 3.470 km). Planetoida Ikar, od­
kryta w roku 1949 podczas analogicz­
nego do obecnego zbliżenia do Ziemi, 
ma średnicę około 1,3 km. Ogółem 
tna~ v dziś 1.126 planetoid numerowa­
nych • w kolejności Odkrywania; !nte­
rcsuj~cy nas Ikar oznaczony jest nu­
merem J.566. Całkowi ta ilość pianetoid 
ocenia się na kilkadziesiąt tysięcy. 

się do Ziemi w roku 193& na odległość 
około półtora miliona kilometrów. Re• 
kordowo blisko Ziemi przeszła w ro­
ku 1937 asteroida Hermes. Najmniej­
ua odległość dzieląca te dwa ciała 
niebieskie wyniosła wówczas 3.580 tY• 
&ięcy km, czy~i zaledwie około pół· 
tora raza więcej niż odległość Księ­
życa od· Ziemi. To tylko niehtóre ze 
znanych zbliżeń podczas których wy­
mienione planetoidy były obserw<>wa• 
ne. A przecież znamy dziś i obserwu­
jemy jedynie niewielki procent całych 
planet. Jest więc rzeczą pewną, że 
niejedna asteroida przechodzi w po­
bliżu Ziemi nie zauważona. Odkrycie 
planet<>idy jest P!zecie'i zazwyczaj 
dziełem przypadku. 

Do przypadku należało także odkry­
cie Ikara w dniu 26 czerwca 1949 ro­
ku przez amerykańskiego astronoma 
w. Eaadego w Obserwat<>rium Góry 
Wilsona. Jednakże to odkrycie szcze­
gólnie zainteresowało astronomów. Ikar 
wyróżnia się bowiem wsród innych 
planetoid szeregiem osobliw<>ści swe­
go ruchu. Najważniejsza to mQżliwość 
zbliżeń do Ziemi o czym była już 
mowa oraz przechodzenie najbliżej 
Słońca spośród wszystkich planet (wiel­
kich i małych) układu słonecznego 
(stąd pochodzi jego nazwa). Co wię­
cej orbita Ikara jest tak rozmiesz­
czona w przestrzeni, że istnieje rów­
nie-;; możliwość zbliżeń do Merkurego, 
Rok 1968 jest w ruchu Ika.ra s„c.zegól­
nie interesujący. Zanim howi.em przy­
był on w pobliż.e Ziemi, zbliżył się 
1 maja do Merkureg<> na odległość 
około 13 milionów km a niedługo p-0-
tem przeszedł przez najbliższv Słońca 
punkt swej -Orbity, będąc od niego 
wówczas oddalonym o około 32 milio­
ny km. Nic więc d7.iwnego, że astro-

nia tło Ziemi jego ruch. Oprócz ZWY­
kłvch teleskopowych obserwacji pozy• 
cyjnych aJ.anowa.ne są nawet obser­
wacJe rad"arowe Ikara. A chyba naj­
ciekawszym punktem bogatego progra­
mu ·badań wykorzystujących jego 
obserwacje jest pomiar wpływu efek· 
tów relatywistycznych na systematycz• 
ne zmiany położenia orbity pe'Ynych 
ustalonych kierunków w przestrzeni • 
Jak wiadomo teoria względności prze· 
widuje istni.enie takich zą!ian. Dotych­
czas jednak udało się je wyraźnie 
zaobserwować jedynie w ruchu Mer­
kurego. Miejmy nadzieję, że Ikar, 
którego ruch doskonal<! się na'1aje do 
tych badań, przyniesie dalsze argu­
menty na rzecz teorii Einsteina. 

Podobnie jak 9 wielkich planet (Mer­
kury~ Wenus, Ziemia, Mars . Jowisz., 
Saturn, Uran, Neptun i Pluton1 małe 
planety (lub aster01dy - tak s·ię ina-

I wreszcie na zakończenie muszę 

czej określa planetoidy) krążą wokół 
!'ilońca po niemal kołowych orbitach 
Jeżących mniej więcei w p!as.,;czyźnie 
orbit wielkich planet. Orbity ogrom­
nej większości (97 proc• planetoid 
układają się jak gdyby w pierścień 
otaczający Słońce położony między 
orbitami Marsa i Jowisza. Pozostałe 
3 proc. asteroid obiega Słońce po to­
rach wyłamujących się z tej OJ';ólnej 
prawidłowości: te planeto:dy najbar• 
dziej interesują astronomów . 

jeszcze raz rozczarować Czytelników. 
Nie tylko nie naleiy się spodziewać 
sensacyjnego zderzenia Ikara z Zie­
mią, lecz nawet nie warto próbować' 
dostrzec go na niebie. Mimo bowiem 
stosunkowo dużego zbliżenia do Ziemi 
odbija on tak mało światła sloneci;ne· 
go, że widoczny był jedynie erzez 
bardzo du:i:e telesk,gpy. 

. nomowie ze szc:oególuym zaintertsowa­
niem śledzą podczas ob~nego zbliże- dr KRZYSZTO_F ZIOŁKOWSKI 

Obecne zbliżenie Ikara do ZiP"l'li nie 
było bynajmnieJ największe. W ro­
ku 1932 planetoida Apollo przeszła w 
odległości około 3.200 tysięcy km od 
Ziemi. Mała planeta Adonis zl!!_iźył~ 

• nie było 
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Wielce się ?.<Wiwił dyrektor pewnego zjeclno.c-zer:J.a, gdy 5 
nagle rozd:;ow<nrily się telef0'1y na jego biurku, gdy E 
j€dną rozmowę zagran'czną prr.erywalo dziesięć inny ch. E 
Depes~. listy, noty t-elek>sowe piętrzyły się stooami na E 
ibiurku. Dopetnieniem wszystkiego by.la niespodziewana :: 

ZDROWIE CHAPLINA 
. . fl'mmrnmrmnmnmnfllPIPnnnmnomnn 

ty pisa.N, ale i zamiłowany: 

Charlie Chaplin mieszkał list. od ja.kiegoś ucznia z py-E! 'i, ~ 
myśliwy. Kiedyś otrzymał on E .;->>~ \\Li 

jakiś czas w pewnym hotelu tantem: a ~ 

Wizyta przedstawiciela powa<żnej :firmy v.·losk•E:j, który E 
=żądał natychmiasto"Ncgo ujrzenia oblicza pana dYTek... E 
tora. OszołomiOIIly d'."-rektocr usłysz.al. że pan ów przy~ E 
byl z interesem ldentyczmym Jak ala!l"I!lujący go notaaru E 
i telefonami! różn1 inni panowie. Okazało się, że WSZY5CY E 
on1 koni«:zTlóe pragnęli us:zczęśli)Vlć zjednoczenie n<Y.vy- E 
mi, no woczesnymi i doskonailymJ, maszynami. = 

- Ależ dlrogi pa!Ilie - usl~owat przerwać dyreklto<r pe- E 
wnemu m~-ego 'lJWYcięSltwta w tym r~ętującym się na-:;: 
gle pr7..eta-rgu WlOcllowi - n.am te maszyny me są wca-::;: 
le potrzebne. Ten jak prizy>sta'1Q na dobreg·o handlowca :;: 
nde da.! <'l.lę latwo 7Jra!Zić. _ Ja rozumiem, pan chyha:; 
obiecał komu innemu, alle prosrz;ę tylko =laitwić odpo- :; 
wied'flie zezwoleruLe na Okęciu, a jutro wylądude 1'allI1 E 
prywartny samolot z maszynami. E 

- Ależ d<r0gi panie - przerywa dyrektor - ruucomu :;: 
:nic nie obiecywałem, Nlie tr100ba mi zadnycb maszyn. E 
Niechże p.an .2lI'QZ'l.llO'.ie . - nie ma ja.k na ra'.llie faibrydci, S 
w której mógł.bym je zainsta'lować. S 

szwajcarskim. Gdy go opusz- - „Czy ro prawda, że gdy: 
czał, wręczył portierowi napi- mrowiek niesie pochodnię,E 
wek w wysokości 20 franr- lew nic mu nie zrobi?". S 

k6Pi~;ki'' i a~·;;d~~ki~-1 
s 

- Ostatnio dał mi pan 40 cią będzie ją niósJ" "• -odp i- ==g 
franków, bym wypił za pań- sal Hemingway. 

sk~ Tza~wie!ociparł aktor - MIEJSCE ~=S 

• • 

- O, ja ir<l'ZIUrnie:m - Odpowiada ~och - nie ma pan i: 
fał>ryki, a.le będzie pan ją miał. I na potwierdzenie i: 
swych sł.ćtw wycoa,ga wyci!Ilek :z: joonej z naszych gazet : 
terenowych, gdrd.e przy okazji jakiegoś sipraw-Ofl.dania = 
wspomruia!Il<J. że fabryka talk.a pn<ydalaby się nam, i że E 
być może KERM po!rząśnie nieco kiesą, by jej lmdowę i: 

ale teraz czuję się dużo le- DLA WSZYSTKICH 
piej„. Gd k . yt t i l to wseys1.ko, coś od mam 

y tos sp ał i:>razyden a: na.rysował? 

umożliwić. E 
Dyrektor :ękinąl. No, bo jak tu wytlumaczyć, że treść E 

l sens pobotż:nych życzeń dziennikarza to dopiero za.czą- E 
tek publilcrmlej dyskusji, te "n.a.pisail'le". nie znaczy „już E 
wykonane". że od sltu9zn,y0h, aile n:l-e wiążących sugestii E 
do ich :reallz{łeji, musi być Ja.kas droga. zrozumiat Jcd- E 
n .ailc d'Y'N"ktolr. że pOpl"l.ednia jego tego typu pn:y>goda E 
w:iedeńSlka. nie była żadnym ewenementem. że uważne E 
i dokla~ine czytani.e prasy caiłego świata jest ;ednym z S 
poclstawowyoh zajęć zagraa:ikznych handlowców i prze_ E 
m ysllowców. E 

W Wiedniu bowiem, w hot.etu spotk.al tenże dyrek:tOlr S 
zna!Ilego mu już dyre'ldxlora miejscowej firmy produku- E 
jacej także maszyny. Pan ten wyg.lądail na ba.rdz.o us.zczę-:; 

MIARA POPULARNOSCI 

Podczas przyjęcia w Pałacu 
Elizejskim de Ga.ulle oka.zy­
wał spooja.lne względy świet 
nej aktorce, Jeanne Moreau. 
Wymienił m. in. wszystkie jej 
liczne role oraz opowied~iał 
cały życiorys. Gwiazda oświad 
czyła pózniej samokrytycznie: 

- Generał wiedział o mnie 
dużo więcej, niż ja <J nim„. 

ODPOWIEDŻ 

USA, Calvina Coolidge'a, jak§ 
to się dzieje, że z ramieniaE 
partii republikańskiej kandy-E 
duje do Senatu „notorycznyE 
łotr i kanalia" otrzymał od-E 
powiedź: E 

- U nas tego typu osob- ~ 
ndcy są tak Liczni, źe il'ają E 
prawo do swego przedstawi-E 

ciela p::::::I:~STWO I 
Słynny rzeżhia.n: Houdon E śl'wionego spotkamem, moferaw.ał swój samochód i E 

przewodnactwo w godtr.inach popoJ:udniowych. Ledwo jed- E 
nak nasz dY'I'ektar za proszenie przyjął. Okazało się. iż E 
wyznaczona mu zost'1ła rola.„ informatotia. Gospo<l.arr'z :; 
wyciągnął "'1elce zniszczony wycinek ja'ldejś ga<rety i E 
wskazując na C>SOby widoczne n.a zamie.=cnym w nle:i E 
Zdjęciu zapyta~: F'an musi wiedzieć doloła<:tnie, kto E 
to są C! panOIW'ie i jak ja· mogę się z nimi skO!Uta•k;to- E 
wać. Jeden z niob to na pewno pracownik pańskiego E 
Ullkffidu. Podczas rozm&w, pn:y okatj1 których zr-Ob;o- E 
no to zdjęcie, mówili Otni ciekl..we rzeczy na temat wy- E 

chciał kiedyś 1sc do teatru§ 
Yves Montand będąc ra;z; w Komedii Fra.ncuskiej i po- E 

Londynie zmarzł potwornie ·1 b"l -
w słabo ogrzewanym hotelu. prosi 0 1 et. § 
Zadzwoniił więc do portierni - Na czym oniera nan ' swąE 
skarżąc się. że mu zimno. prośbę? - spytał dyrektor. § 
Uprzejmy głos k<!biecy od- Houdon wskazał st.ojącl' w§ 
parł: foyer teatru popiersie Wol-i: 

koriczalnictwa. •.ro ł>y mnie bardzo interesowało. E 
_ Bardzo mi przykro pro- tera. którego był twórcą i E 

szę pana, a!Gl nie . mogę teraz rzekł: E 
odejść od biurka... - Ch<Jćby na tym, że on~ - Skądże pan ma to 2Xldęcie? - pyta dYTektcxr. E 

- J nrk to skąd, pt'Zeci!>t to wycinek z gazety smrueń-= 
sklej. Ci panowie byli tam z wizytą„. E zawd7.ięcza mi swe istnienic!S 

N a t.o dyrektor woła do bi-§! ODPOWIEDŻ 
le tera: s Tak więc prasa to potęga. Pel:ni z t.ej okarz.ji optyml.z- E 

mu z niecierpliwością oczekujemy na szył>kie i r:zetellne E 
odpowiedzi, na echa naszych a.rtykiutbw. notaitek, felie- E 
tonów kierowanych pod rodzimymi adresami... (il.. S.) -

Ernest Hemingway znany - Jeden bilet dla oj c aE! 
b,-ł nie tylkO jako a:nakomi- pana Woltera! ;:; 
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Redaguje Klub Szaradzistów ŁDK . ' .~ 
a.RZYZOWUA 

(premiowa.n& książkami) 

Łódź, Ul. Gdailska 106, S . 
Cichy, Aleksa;ndrów, ul. Piotr 
kOWISka 29-31, R. Lipska, 
Wrocław, w. Walecznych 

POZIOMO: 1. K•UJrza mann- 5. AlaJI'llll geafiizycZny, 6. Przy 
!ka, 5. Zdobj głowicę ilrohUJm- praiwa ~Liłllma, 7. Lmię żeń-
01y k!arymcltiej, 9. Budymek skie, 8. ~pieskie Jllalkrycie gło 
wystawowy, lO. Wyskoc:zyła• wy, 11. Po.S1pe1lity krzew cier­
rz. głowy Zeusa. 12. Poezja lllli5ty, 13. Wojskowa II'ecyden­
~. 14. MaC'hiilla do bu- cja-, 18. Miasto w płn. Wło­
II'Zeil!ia muirów, 15. Grecki szecb, 19. 53 karla z trymin-
111.a.uczyciel wymowy, 16. Pir-a- kiem błaiz;na, 20. Plrzylądek 
wy dopływ Krury dł, 1070 km, 111a Antall'lkty>dlz:ie, 21, Pieszczo 
17. Droga Wyśoigru Pokqj1U, ta, ;pTZyunriJl:a.nie się, 22. Jest 
18. Alk'ohroll:ik, 22. Pollecen.ie, na okładce, 23. limlię żeńskie, 
26. Je<;tna z e1ek.trod, 27. Sta- 24. PaciO!l'e!k, 25. e.iimowa za­
rożyiln y II'yinek, 28. Mi.as 1'0 rwam<d.1110ga. 
tp<Ot"towe rw Senega1u, 29. Por 
wał ip.ięk!ną Helenę, 30. Samot 
!lllik, plWf;elllldk, 31. Jest na 
~. 32. Pldwi:llaHne strz;a 
ły. ' 

iPIONOWO: 'f. Pidwaeść !Pdli 
Golj.alwiINyńS!dej., 2. Dmrna-t 
m'WbyC2llly, 3. NaszY'iin.'ilk z pe­
~4.-:.Jedeni~ -wyiżej, 

(„JURJEK") 
RbzwląJUllllli'a: iprosimy 111ad­

syłać w rte!I1!l1J1Jnie 7-'dlnti.owym 
111a a!dlres lllJ3SZej redJaaccji z 
dopiskiem 111a kopercie ,,k!r.zy­
żówka z dn. 16. YI. 1968", 

NAGRODY KSIĄŻKOWE 
za ro<?:IW'i ą'Zallrie za1dań z 2 bm. 
'WY'looowa!lti.: A, ~llriZeWSka; 

śmiechnij 

Narty wodne 

i "" lllllRlllUllUHUllllllHlllllłUlllllHUlłlllttntHIDHIW~~~~~····---Lr_ 
G.1 ~·L6~...I~·· - . 



tll1ĄZNB TELBFONY 

lnfonnacja tel~ 03 
straz Pożarna os 
Pogot. Ratunkowe os 
Pc.got. MO 07 łOO-OI SIO-N 
Infonua.cja PKs 28!>-98 
JntormllCJa PKP 581-11 
P~ dros. PZlll 533-os 

TEATRY 

2.'EA'l'B WIELKI - g. 
19 ,,Zemsta nidope­
rza", 17. s. nó.ec~ynny 

S'EATR POWSZECR•NY 
g. 19.15 ,,Radziwiłł. Pa 
nie Kochanku" 
17. 6. nieczynny 

Cfl?lt!zte? f(iBJY! 
WOLN08C - "Winne­

tou" III ser-La od lat 
· 1'l (jugosł.-NRF) godz. 
to, 12. 14, 16. i-. 20 
17.6. jaok ~j 

Wł.OKNIARZ - ,,Eoble 
ta jest kobietą" od lat 
18 (franc.) godz. 10. 
12, 14. 16. 18. 20 
17.6. jak 'WYżeJ 

ZACHĘTA „Druga 

lat J4 (U&Al gock.. 10. 
12, 14, 111, 13, 20 
17. 6. ja:k wyżej 

MUZA - "Awantura w 
sadzie" g. 15, „Rzeka 
bez powrotu" od lat 
14 (USA) g. 16, 18, 20 
17. 6. - ,,Protegowany" 
od lat 16 (jugosł.) g. 
16, 18, 3) 

OKA - ,,Powodzenia 

19.30, J!I. 8. ,,S-wiat Ben 
ry Orienta" od lat 14 
(USA) g. l'l.15. 19.30 

$WIT - ,.Bibi" g. 14, 
„Paryt wazszawa 
bez wizy" od lat 11 
(p<>l.) g. IS, 17 .30. 20. 
17. 8. „Paryż - Wa-r­
szawa bez wJzyH godz. 
15. 111.30. 20 

TATRY - Baj.Id ,,La· 
tarnik", „cudowna 
skrzynka•, „Figlarna 
nutka"' ł ;i,Rabusie", 

Po raz drugi 
szlandar przechodni 

dla łódzkiei gozowni 
W<20!ra(j w Teailir:t.e Muzycz­

nym odbyła się ogólnoklraj<>­
wa aikademla przemysłu ga­
zawniazego, w której wziął 
udzi._ał wicemi..'llister górnictwa 
i energetyki mgr Jnż. H. Fa­
brys. W części oficja·lnej 
nastąpiło w.ręr.:z,enie zalod:re 
Mdzlkń.00 o~ Zalcla-

dów Ga.7JCJWl!lic:ych w Lodzi. 
krtćra :zdobyta I miejsce we 
współzaiwodinietwie między-za­
kladowym za rok ubiegły -
sztamrla.ru przechodniego. S?ltan 
darr ten lódzil:a ga!lJO'W'1loia u­
trzymu ·'e w .nvym poaiaida­
niu J)l["2le'L drugi rok. 
Dyir~ tecOniC2llly 1M. W. 

Cwiczenia TOS 
na Górnei 

WC00raj w Domu K11łtinr1, 
przy w. Sopockiej i na przy• 
Iegiym terenie odbyły się ćwi 
crzenia pakazo..-re pn. „D'lllata. 
n.te TOS w atji ratoowmcze;I 
w mieście" oddziałów dzido! 
cy Górna. 

TEATR JARACZA (W sa 
U ut. Moniuszki 4-a) 
g. 19 ,,Nie zapomnisz 
owych dni". 17. 6. nie­
czynny 

prawda" od !at 16 (fr.) 
g. 10, 12.30. 15, 17.:io. 20 
17. 6. jak wyżej 

cbłopc-ze" (jugosł.) od 
I.at li! g. 13.30, 15.30, 
„Dziecko C"Meka" (USA) 
od lat 16 g. 17.30, 20 

„W bibliotece„, „Chcę 
być duży" godz. IG, 11, 
a. 13, 14, 15, 1s. 11. 
Kino !Umów polskich 
„Szyfry" od lat 16 
g. 13, 20. 17.6. Bajki!~~~~~~~~~~~~~~~~ 

· g<;>drz. 16, 17, ,,Seyf-ry" 
Struszczak pod.:.r.ięokował zalo­
d?Je za wielki wy.siłek wa­
runkujący rozw6j ga7'1Ji'UWlic­
twa w naszym ok:rę~ 25 
bm. łóc:l2ika f{arwwn.ia obeh<>­
dzi swoje 9!Hetm1e uiro<lziny. 
Obecnie pooiada 126 tys. abc> 
nenitów. Palmę pieI'WSZeństwa 
trzy'Słkano m. lftlL dzięki otr'zY­
mywaimu naj.w~ększ,ej w kra­
ju i&ości gazu z jednej toofty 
paiiiwa, a najmniejszym stra­
tom ga2l!l w sieci oraz dzie­
ki malej iłOOci wyipadków. 
Na akademii naj!ba!rdziej za­
służonym ~ikom ga: 
zowni wręczono 8 odma.czen 
na obr<>lllllOŚĆ kraj.u oraz 
ów.ie hQII1orowf.' od-z:naki zwia7 
Jrowe. otrzym'lli je M, Zdy­
bioka 1 K. Kur~!. 

W piel"WSZll!!J części :r;ebranl 
wysłuchaM referatu pt. „Org<i 
nizacja. SZilrolenle t prowad'Z­
n.!e akC'jl ratowniczej" a na­
stępłlie zapormano uc.ustnikóW' 
pok&mJ z ?l'ogra:mem i placena 
działania TQS. 

Po częśeol WIJ)rowadoz.ające'f 

TEATR NOWY - gode. 
19.15 „Lato" 
17. 6. niecrzyumy 

MAŁA SALA g. %11 
„Gra miłości i przy­
padku" 
L7. 6. nleczyona 

'l'EATB 7.15 gud'Z. 
19.15 „M~ sto-
W3rzyszeni~' 

17.5. ni~ 
OPERETKA - godz. f9 
„Dziękuję ci. Ewo" 
17. 6. Diecq;y.nina 

ARLEKIN godtz. M 
„Wesoła maskarada" 
17. G. g. 17.30 "Stryjek 
Cap, Klip i Kl-" 

PINOKIO - g. 12 „Klo 
nowi bracia''• l!l. 6. -
nieC'ZyD'IlY 

KABARET .,A-GAWA" 
(w kawi.arni „Agawa") 
g. 22.15 „Raz na ró­
żawo". 17. 6. n;ieczynny 

DATR ZIEMI ŁODZ· 
KIEJ 17. 6. ,godlZ. 19 
,,Aszantka" 

MUZEA 

llllUZEUM BISTORU 
WŁOKIENNICTWA ~ul. 
Piotr<kowska 282) gOO'Z. 
11-16. 17. 6, nieczy=e 

MUZEUM RUCHU RE· 
WOLUCYJNEGO (G<iań 
ska 13) czynne w g. 
10-18.30. 17. 6. n<eczyn 
ne 

STYLOWY LETNTE POLESIE _, g. 14 Bajki 
,,Faintomas wra.ca" „Tomasz os-zust" (fr.) 
Cfranc.-wł.) goo.z. 20. od lat 14 godz. 15, 17, 
(Ki.no QZYlllllE'. tylko w „Noc przedślubna" 
dni pogOdone). U. 6. (czeski) od lat 15 g. 19 
„Fantomas wraca" g. 17. 6. „Tomasz. oszust" 
20.1s g. 1'7. „Nóc przedślub 

TATRY - LETNIE na" g. l'J 
,,Przesuń się, kocha- POPULARNE „Pol­
nie" (USA) godz. 20.15 lyanna" (USA) od lat 
(Kinlo czyinne ty1Jto. w 11 g. 14, 18.30. ,.Jowi· 
dni pogodne) ia„ (po.1.) Od la U. 
17. 6. jak WJ'żeJ godiZ. 1S 

ADRIA - Pożegnante z 17. 6. nłeceyone 
tyt.ulem: „Samochoda- PRZEDWIOSNIE - „Baj 
mi przez Cza.my Ląd" ka o carze Sałtanie" 
od lat li! (czechosł.) g. (:rad-z.) od lat 7 g. 16, 
10, le!, 14, 16, 111, 20. "Prawda przeciw praw 
17. 6. ~glnoalllie z ty d<Ae" (ang.) od lat 15 
tulem: ,,Dziewczyna g. 18, 20, 17. 6. j. w. 
w hotelu" od lat 16 PIONIER - „Mysie fi­
(USA) godz. 10, 12.30, gie" godz. H.45, „Dzla 
15, 17.30, 20 la Navarony" od lat 

CZAJKA - „Ostatni Mo 14 (a!llg.) god-z. 15.45. 
hikanin" (USA) od lat 19. 17. 6. ,Działa Na-
11 godrz;. 15. 17, 18, va.rony" g. 15.45, 19 
17. 6. ~ wyżej goóz. POKO.J - „C:r,arn'y król" 
1'7, IS goclrz. lJ, ,,Dziadek do 

ENERGETYK „Dni orzechów" od lat 11 
grozy i śmiechu" (po!..) godz. 16. 18. ~o 
(USA) od lat M god-l. 17. 6. „Wojna i pokój" 
15, 17, „Gdy miłość II część (radz.) od lat 
przemija" od lat 16, t4 godz. 16, 18. 20 
g. 111, L7. 6. nleczymie REKORD - „Gdzie jest 

GDYN;IA "NaJwięk• generał" od lat 1: 
ne widowisko lwia- (poi.) godz. 10., lJ, 14. 
ta" od I.at 11 (USA) „Na los ~ęścia Bal 
god'Z. 10 13; 111. 19 tazarze" od lat 18 (fr.-
17. 6. „Krew na śnie- ~edzkii) g. 16. 18, 20 
gu" od lat 16 (jugosł.) 17. 6. jak wyżej 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 2(1 ROMA - ,.Mandrln• od 

godz. 18, 20 

DYZURY AIPTEK 

Limanowskiego 1. Na­
rutowicza 6, Piotrkowska 
'!111. Obr. Sta.Hngr.ada 15, 
Anni! Czerwoned 8, Pl. 
Pokoju 3.. 

1'1. i. 

Gdań<;kla 90, Nanlto­
wicza 6. Pablantcka 218, 
Przy~szewskieg-0 41. L! 
manowskdee<> 80, Spor· 
noa 83. 

DTZBBY SZPITALI 

UJ.. Cęrie-Skłodowskle.I 
15 - !X"ZYjmuje rodzące 
I chore gi,nekologicm!e 
z dzletmcy Górna; ul. 
Sterlinga 13 - z rejonu 
po.!"ad>ni „K" - PNY ul. 
Koopcińsk:iego 32 I No­
wotki 60; ul. Pniyrod-
nicza ?-9 z rejonu 
poradni .,K" pr;zy ul. 
P!ot.T-kowskiej 1111 I 269; 
ni. M. Fornalskiej 37 -
z dzi'elnicy Polesie; uł. 
f, agiewnicka 3ł·341 - z 
:lzielni<;y Bałut.v 1 Wl­
doow. 

Informacje o dytura.cb 
s:z.pitali innych specjal­
ności - tel. OS. 

Modne fryzury 
W n!edzleię.. o goode. 10, w 

Izbie Rzemieślniczej, w. Mo· 
nluszki 6, od.będJZie sit; tłro<:zy 
ste zakończenie roku sz.kolne 
go w klubie posti;pu tectml:ki 
fryzjerskiej. Uozes!nikom o­
statniego konku.rśu wairszaw­
skiego., na którym lód!zcy try 
zjerzy upla.sowel! się w ez<>­
ł >wce krajowej. wręczo.ne zo­
staJilą dy.pl.omy ucze.:tn !ctwa. 
Gwoździem uroczystości bę­

dzie poka.z fryzur damsk;ich 
dziennych t wieczorowych o­
~ męsklclt. ('le) 

Aukcja malarstwa 
i grałłki 

W salonie Sztok Plastye-i­
nycll (Piotrkowska 86) zorgani 
zowa.no 06tatnio pokaz pra.e 
malars]/;ich i plastycznych, któ 
re sprzedawane będą na spe­
cjalnej aukcji. Są to dzieła 
czolowyeb artystów łódzkich. 

Aukcja odbędzie się w po­
niedziałek o godz. 18. Cena wy 
woławcza obrazu 500 Ził, a p-a 
fik.i - 2i0 zł. 

Godne je5t podkreślenia, tel 
50 proc. dochodu z tej impr41-1 
zy plastycy łódzcy przezna· 
czyli na Centrum Zdrowia 
Dziecka oraz na budowę P<>m 
nik:i. Martyrologii Dzieci Pol­
skich w Łodzi. (Ml 

odbyły się koleji;io przewidzia! 
ne ćwiczenia pokazowe, wktfl 
rycb brały ud.Ział żeńskie 1 
męskie d"'uży.ny TOS, liczące 
ogółem ok>oto 300 osób. (wan.X 

Estrada młodnści 
W Parku :im. A Młclclewi.; 

eza odbędzie się w niedzielę 
w godz. 16-18. estrada mło­
&:lści. Organizatorem jest za­
rząd Lód?ki ZMS. W progra­
m.ie występy ?:esipolu z KiLubtt 
.Karolek" przy ZPB im. HaT 
~ama. ,,Biały.eh K1'1.tk~"· ka. 
bairetu „Zairł" oraz piooenka„ 

(k) rek i pi-Ose!l!karzy. (;k) 

NIEDZIELA. O g~. li na 
Estradzie Robotniczej CPiotr­
ko"W'l'ka 262) 47-4 (946) „Spotka 
nie z polską plooenl<ą". któ­
rego uczestnicy bę'.!ą się u• 
czyć piosenki „Nóe żałuj mi· 
nionego d:nia". W pro>1ramie 
na'll'ka piose!Il'ki, konkursy z 
nagrodami oraz koncert żY· 
c-zeń. Teksty piosenek aałetiY 
przy.nosi'ć ze sobą. 

JllUZEUM SZTUKI (Wi~ 
ko.wskiego 36) czyinne 
od l(}.-~. 17. 6, nie­
czynne 

HALKA - ,,Były dwa lat M (tł'acic.) god-z. 
pieśk'i" g. 15, „Fra.n- IO. 1:.30. 15. 17.30 20 
cja naprzód" od lat m 1'1. 6. ,,Smierć w ampUl 
(fr.) g. 16, 18, „Noc" ce" od lat 14 (NR>D) 
od I.at 111 (wł.) .g. 20. g. JO. 22, M, 16, 1a, :!() 

Nocna pomoc lekar­
ska, ul. Si~nkiewicza 137, 
toi. 444-U - zgłoo;zen!a 
na wd.zyty domowe w 
godz. 19-5. Na miejscu 
przy}mowanl są c:bor.zy 
w godz. 16-7. •lllłlllllllltlllllłlllHllmt11111111111111m1HlllnlłllllllllHNlltłllHIDUllHllllllUllftl .... ...,....." ... 111U11111łtlllłłllllllllUlllllllllHllHllD 

MUZEUM ARCHEOLO· 
GICZNE i ETNOGRA· 
FICZNE (Pl. Wol<no­
sc1 lł) czynne ll1-t.6. 
12. 6. nieczynne 

KI N A 

aitł.TYit „Synowie 
Katie Bl~r" od lat li 
(USA) g. 10, 13; 26. 19 
17. il. j-alk: wyżej 

POLONIA - ,,.Kasia Bal 
lou" od lat 16 (USA) 

g. U, IZ.30, 1'5, 17.30, 
17. 6. jaik wyżej 

WłSŁA - „Mój przyJa­
clel de-Hin" od lat t 
(USA) gode. te. łl. łł. 
H "Dywersanci" od 
lat 1't lfug.) ~. 18. 20 
17. 6, „Falstaff" od lat 
16 (łli=p.) ~. i.o, 
1'2 .30, 15, tl.30, 20 

17. 6. ,,Spotka.nie na 
przeprawie" od lat 14 
Cradz.) g~. 16, „Nie­
wierna5ć" Od lat 18 
(Wł.) godoz. 16, JO 

1 MA.JA - ,,N'aeqp-ab­
ne słoniątko" g. 14.30, 
,,Sabrina" od lat 14 
(USA) gode. 15.30, ].!1.46, 
20, 17. 6. „Niefortun­
ny dzień" od la·t 16 
(rad-z.) g. 14. 18. 20 

ŁĄCZNOSC - „l'.TmarD 
mi-lezą" (1 I n seria) 
od łat 16 CNRDl ~odz. 
17.30, l'I. 6. „Wzgórze" 
od lat 18 (ang.) g. ł9 

L-DK „IU~ Kld" 
(USA) od lat 14 godz. 
14.30; 17.rs, 10 
17. 6. jak wyżej 

MŁODA GWARDl!I. 
,,Flip, Flap l inni>' od 

SOJUSZ - „Tny ping 
winy" godz. 14.. „Old 
Surehand" od l.;R 11 
~jugosł.) god'Z. 1~. 17. 
19, l!i. 6. „Old SGre· 
hanid" g. 11. 19 

STOKI - "Wilcze 
od lat 14 (Pol.) 
14., 16, 18, l!G. 
,,Wilcze echa"' 
ł6. 13. 2111 

echa•• 
god.z. 
1'1. 6. 

i§O<l'z. 

STYLOWY - STUDYJNE 
PrzegLąd polskich fU 
mów przedwojennych. 
„Trędowata" godiZ. 10, 
12. 14, 16, ta, JO, 22. 
17. 6. „WMI06" godiz. 
16, l&. 20. 2, 

STUDIO - „Maił mun 
kieterowie" od l.<J.t 9 
(radz.) g. 15.15, „Dziew 
czyna w hotelu" od 
l.a.t IS (USA) g. l'i.15, 

Nocna pomoc- płelęg- TECHNlKOW mechanłków - konstruktorów oprzy 
niarska, Al. Kośc:il!6zki rządowanla I technologów, Inwentaryzatora ze zna 
48, tel. 324-09 - zgłosze jomością elektrotechniki. Inżyniera lub technika 
nia telefoniczne na za- chemika w charakterze mistrza oddziału galwant­
~legi do dotnu w godz. zernl, ślusarzy na obróbkę ręczną, ustawiacza ma-
19-4 szyn t-Okarskich, spawaczy elektryczno-gazowych, 

• portierów-rewidentów, robotników do. transportu 
SWiąt- pomoc le- przyjmą zaraz Łódzkie Zakłady Wytwórcze Apara 

karska: d?Jielnica Sród- tury Elektrycznej „Famed'" Łódi, Aleksandrowska 
mieście Piotrkowska 101/105. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. w godz. 
102. tel. 271-80, Bałuty 6,30-14,30, tel. 592-41. -t238-k 

z. PacaonoW9klej 3. 
teł. ~-96. G6Tr>a - Le· 
cz.nlcza 2-4. tel. 440-62. 
Pole&i-e - Al. 1 Maja 
42, Y,ł. 305-83. Widzew -
Sz.pi·tal'll!a 6, teł. 271-53. 
Zgłos-zęnia t)a wizyty w 
domu w godz. 10-16. 
11mbuletoori.a czynne do 
17. Zal>i'egl pielęgnia.r­
słcle wykonuje się w 
tych punktach w godz 
8-118; zgłoszein,ła na za­
ble.goi w d<llDU w godz. 
~l~. 

TECHNIKA włókiennika ze specjalnością farbiar­
sko-drukarską, technil<a ekonomistę oraz palac7.a 
na kotły wysokoprężne zatrudni natychmiast SpóJ 
dzielnia Pracy Sztnld I t>rzemysłu Ludowego w 
ł..odzi, ul. Piotrkowska SS. ZgłC>szenla przyjmuje 
dział kadr, tel. 346-13, w godz. 8-15. 4467-k 

!l'ECHNOLOGOW przetwórstwa owocowo-warzyw­
nego na samC>dzlelne stanowiska przyjmie Woje· 
wódzka Spółdzielnia Pracy „Sigma". Warunki pra­
cy I płacy do omówienia w biurze sp-ni, Łódź, 
ul. Rzgowska 2a, tel. 466-01. 4307-k 

lNżYNmROW I techników budcr.vlanych z upraw· 
n!eniaml 1 bez uprawnień na stanowiska w zarzą­
dzie oraz w wykonawstwie, ekonomistę do anall­

-------mnnllHHlll_,.....,...,.....,_, zy kosztów. mistrzów budowlanycb na $tanowlska 
.„...,,„_„lllllftillH1rumm11mnn111nnnmn„ ... .,.__ "'"'"...,."''"..,,.._,,... _ _... kler. budowlanych (z uprawnieniami). pomoc ma-

POSZUKU.JĘ pilm.łe sub 

OGŁOSZENIA DROBNE 1o.k,a,to·rskiego pokotu. 
Oferty „54951" Prasa.. 
Pi<>trkO'Wska se 

PLAC n.a Julia.nowie SZYNSZYLE tanio sprze POKOJ;-łrucł>n-ię-----,-b.,.-ln 
sprzed'G!Ill.. WiadOQ'.l<>Ść dam. Traktorowa ll/1 kl kwaterunkowe ~.az 

POMOC do d:zAec:ke po gazynlera ze znajomością drewna, murarzy-tynka 
trzebna. Teofilów. Ła- rzy, dekarzy-blacharzy i robotników budowlanych 
'1owa bl 60 m 66 oraz radcę prawnego na pół etatu. przyjmie na­
KAPELUSZNIKA męski:e tychmlast Miejskie Pnedsiębiorstwo Remontowo­
go przyjIDę zara:z.. tel. ·Sudowlane nr 5 w .Łod"Zi, Nowotki 2ł7, barak 9, 
303-1'1 54923 g sekcja k~dr. Zatrudnionym spoza terenu Łodzi za­

pewnia Slę miejsca w hotelu robotniczym oraz po 
3-letnim, nienagannym okresie praey mieszkanie 
w budownictwie spółdzielczym, przy czym przed­
siębiorstwo dysponuje funduszem mieszkaniowym 
dla pracowników. 3764/k 

Łóds~-3,.·-·· ul. Zł-ot.no54!!.,4lg. ,-,SYR-ENĘ 103„--sp;;.;;;-_ pookój, kuchnię „M-2" 
...,.., """ ,,.,. ·- -· spółdeieleze, zamienle 

DZIAŁKĘ _ sad-- 3.300 m dam. Chocianow:ice, ul. n.a 2 pokoje, kuchnię -
:i..w. pod Łodzią, blisko Kuzmcka 25 54875 il bl·olci. Oferty „54819" 

ANGIELSKI, fraucuski 
- tlua>aocz Burakowski, 
Struga 2 54886 g: 

Prasa, Piotrkoowsk.a 96 
UCZNIA -do zaklactu ka 
letnicz.ego przyjmę. 
l'.AXl:t. Gdańska 'I 

stacji kolej<>weij sprze- ,.SYRENF;" fabryc2ill.ie 
d~:._2e1. _ 393-38 nową sprzed.am. Tele- SPOKOJNY poszukuj" 

fon 486-88 54874 g pomieszczenia przy ro-
dzinie lub S6d'l'l0tnej o-DOM l-::"Od0ii>:my, 2 poko 

je, kuchalię, ogród 1.220 
Ul kw. sprzedam. M!e.sz 
kan•ie n.a mmianę. Ja­
llOSika 157 (Stka:wa) 

,,JAWĘ 175" spmedoam. sobie. Oferty „54116.1" 

POMOC do i.5-letniego 
dz.ieck:a potrzebna. Tu­
wima 30 m. 31 54871 g RpgOWSka 31~ PO 16 Proasa, Piotrkowska 96 

.~FIATA 1000'~---=--stan MIEJSCE - w -·gar.ażu--w ................... . 

~~~~~~<>~lam ~~'.cyTel~~~~~. az-!:~ ··: 12 koiło• w:• -- ~--·· -

DOMEK jednorodzimly 
Coodpi.wniozony, skallla14-
zowa?1JY) sprzedam. Łódź 
DI"Zyimały 30 54712 g 
3--MORGI-zien°'ii=- Staoe 
Złotno sprzedam. Wia­

nić -~~---_2._4949 g 
„WARSZAWĘ" Da cho-
d.zie ta:nio kupię. Oferty SAMOTNI znajdą cieka 
.. 54929" Prasa, Pdot!"kow we oferty ma.tteńsk>i<• ł ł 
s.ka 96 w Biu!"ze Matrymoti.lal- do centralnego o-

nym „Swatka", Łódt ł ł 
domość Chłqpickiej(o 43 „SIMCA Chambord" 1964 
(Zdrawie) 54789 g - okazyjnie sprzedam. 
CHEŁMY ~Zglerza - Wiadomość Hotel „P<>­
oom 4-izbowy, c. o. (mie l<Ynioa" pokój 405. 4zwo 
~li.a wol•ne). I>lac nić w godiz. 18-22 
5.700 m klw., w tym sad „MOSKWICZA 400" po 
i Las sprzedam. Poważ- 25.000 km, stan b. oobry 
ne oferty „54808" Prasa sprzedam. Oferty „54932" 
Piotrk<>Wska 96 Pt"a&a, PiotrkCl<W!Skia 9$ 

HYDROFOR 150 fzpom MOTOCYKL--:M~72-"-ta 
pą, nutrie, sprzed'1'm. n.i-O sprzedam. P'otr-kow 
Łódź-ChocLa.nowice, Cie ska 134. Sooll'Owski 
cboC'ińska 35 
ItREDENS, biqrko (<>­
rzech), stół okrągły ze 
szkłem - sp•zedam. Te 
!efo.n 370-65, godz. 14-17 
PŁASZCZE ortalionowe 
włoskie, damski i męs­

kl sprz.edarn Zgierska 99 
I piętro. Gros. telef<>n 
550-75 

P1:-ATFORMĘ--2-koona, 
woz sz.tywny i maszy'­
nę d0iewiarską ;,Kaszub 
kę" 91>rzedam. Telefon 
37()-98 ------~-39 g 
PIANINO, meble: sy­
pialinię.. stołowy (sts-l-0-
we) sprzedam. Nawrot 
13-'7 548Z4 i! 
w ARSXl' AT--samoch-Odo­
w;· w dobrym punkcie 
sprzedam. Oferty „5481<;" 
Prasa, PilOtrkowska 96 
;-,sEILER" - now~e5-
ny, krótki., fortepian o 
pięk.nY'm tonie Iz powo 
du zamiany mieszkania) 
ta.nio spr"Zedaom. Kumo, 
świerczewskdeio 7-11 -
M.ieleoki lił823 g 

,Zl\ST A VF;" po małym 
przebiegu kupię. Ofe•­
ty „54667" Prasa, Pli<>tr­
kOWSka 96 
~.JUNAKA"--z--k=-osz-em­

(10 tys. kn>) sprzedam. 
Tel. 420-91, po 17 __ _ 
,,WARTSURGA" Spr?.oP· 
dam. Łódź. Toiriarzew­
skiego 25-b m. s, róg 
Framcis:zkańskiej, god-z. 15 
ESTRADA -- .Łódlz.ka - po­
~zukuje od wrześnla br. 
pokoj<u sublokatorskiel(o 
dlia a ·ktoora. Płatne 7.2 

pół rC>kU Z góry, Wi.a­
domość tel. 266-8'1 
BEZDZIETNE - ma-tzie.1f­
stwo poszt>kuje na rok 
miesaJkania subloka.t-o.r­
sk·iego. Oferty piselllltle 
składać pod tl!I' 4!i60/k: 
BiW'o Ogłoszeń, Piotor· 
ko.wska 96 
KONIN - - - sJ;Oiroje,,-ku 
<'Imię, komfort. 1.amif'­
nię na 2 pokoje, kuch­
n.ię w Lodzi. Oferty 
. ,5480n" Prasa. P«>tt'lka. 
ska 96 

Plotrkowska 1:13 ł grzewanla typu 

TELEWIZY.JNR pogO'to- ł KC0-80-W 51>rzeda łł 
wie niedzielm.e, Dyn<>W-
ski, Piotrkowska ~ll-4ij. • Miejski zarząd Bu· • 
tel. 557-45 5'1765 g ł dynków Mieszkal• ł 
11 bm. - za.gi"1ął pies (SU • 
ka) owcuMek alz.aekl, nych Łódz-Sr6dmieś ł 
czarny ja&0opod.pal.a·nl)I. ł cie. Oferty należy ł 
Od·prow.adzić za wyna- ł 
grodzeniem Lima.ne>wskle składać: Zarząd Go ł 
go 130 _ ~Sl~ _g ł spodarki Cieplnej, ł 
FRYZJER męskli UIDllie-1 • Łódź, ul. Kilińskie- • 
jący modelo-wać włosy ł 0 94 
potrzebny, Oferty „54905" g • • 
Prasa„ Piotrkowska 96 .......... „. • • • + 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

INŻYNIEROW instalacji sanitarnych oraz Inży­
nierów konstrukcji budowlanej na stanowiskach 
starszych projektantów zatrudni Biuro Projekto­
wania Zakładów Włókienniczycb w Łodzi, ul. 
Sienkiewicza 4?, tel. 258-28, Kandydatom o wyso­
kich kwalifikacjach zamieszkującym poza tere­
nem Łodzl zapewnia się zaraz mieszkanie w no, 
wym budownictwie. Zgłoszenia ooobiste w sekcji 
kadr, pisemne prosimy kierować na adres biura. 

TŁUMACZA z biegłą znajomością języków ob­
cych - niemieckiego, francuskiego I angielskiego 
zatrudni zaraz Instytut Przemysłu Skórzanego. 
Zgłoszenia: dz. zatcudnienia I płac Łódź, Zgierska 
73. 4340-k ------------------------
TECHNIKA samochodowego, 1operatorów na sprzęt 
ciężki, monterów samochO<lowych, ładowaczy, za 
miataczy, ""aleciarkl, kierowcę z uprawnieniami 
do prowadzenia ciągnika, pracownika do obsługi 
garażów z umiejętnością prowadzenia pojazdów 
mechanicznych, przyjmie zaraz Miejskie Przeds. 
Oczyszczania w Łodzi. Zgłoszenia: d-zlał kadr, ul. 
Tokarzewskiego 2, teł. 502-36 lub 580-ł0-41-4'2 w 
B!O<iz. '1-15. łMS-k 

CHAŁUPNICZKI - krawcowe do szycia konfek­
cji ciężkiej dziecięcej z tkanin futerkowych 
(uprzednio należy uzyskać skierowanie z Urzędu 
Zatrudnienia Prezydium Rady Narodowej m, Ło­
dzi) oraz mechanika samochodowego z wysokimi 
kwalifikacjami do napraw samochodowych 1 pod 
nośników akumulatorowych, robotników do tran­
sportu wewnętrznego przyjmie natychmiast 
Fabryka Pluszu I Dywanów im. „Tadka" A.lzena 
w Łodzi. Zgłoszenia: dział kadr ł szkolenia zawo­
dowego, ul. K!lińsklego 102. 

GŁOWNEGO księgowego zatrudni Spółdzielnia 
Pracy Galantnii Metalowej „Sława" w Łodzi, Re 
woluc.ji 190S r. nr 18. Informacji udziela dział 
kadr. w godz, 8-13, tel. 262-83. 4242-k 

WARTOWNIKOW w wieku d<> lat 50, zamieszka­
łych na teren!<' m. Łodzi zatrudni instytucja ban 
kowa. Warunki pracy dobre. Zamiejscowi dojeż­
dżający tylko PKS I MPK. Oferty pisemne nr 
4352-k składać należy w Biurze OgłoS?<eń, Łódź. 
Piotrkowska 96. 

5 KIEROWNlKOW sklepów, 5 zastępców kierow­
ników sklenów oraz 2 dekoratorów - zatrudni 
Dyrekcja MHD AS Bałuty ł Wid-zew, l.ódz, Koś­
cielna 6. Warunki płacy do omówienia w dziale 
kadr. tel. 530-97. 

REWIDENTA zakładowego z wykształceniem wyt 
szym łub średnim. Inżynierów mechaników do 
ZBK na stanowiska st. konstruktorów, konstruk­
torów ze znajomością aparatury przemysłu spo­
żywczego lub chemicznegC>, inż. mechanika na sta 
nowisko kierownika kontroli technicznej, inż. lub 
technika na stanowisko konstruktora oprzyrządo­
wania do dz. gł. technologa, technika normowania 
na roboty budowlano-montażowe, kierownika dz. 
administracyjno-gospodarczego z wykształceniem 
średnim oraz dyspozytora transportu z wyk.'IZt. 
średnim technicznym i znajomością taboru samo­
chodowego - przyjmie zaraz Zakład Sudowy i 
Montażu Maszyn Przemysłu Spożywczego w Łodzi, 
Pojezierska 97 tel. 565-56. Warunki płacy I pracy 
wg UZPM. Pisemne zgłoszenia przyjmuje dz. 
kadr. 4355-k 

MAGAZYNIERA ogumienia I kierowców samocho 
dowych z l, Il I III kat. prawa Jazdy zatrudni 
Wojewli<lzkie Przedsiębiorstwo PKS I Odd-ział w 
ł..odzi, n!. Worcella 11Jt9. Zgłoszenia przyimuje 
Samodzielna Sekcja Kadr I Szkolenia Zawodowe­
go I piętro, pokój nr 3. 4456-k 

PORTIEROW I st. wartowników straży przemy­
słowej - zatrudnią zaraz ŁZPO im. M. Fornal· 
skiej w Łodzi, ul. Sterlinga 26. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr, w godz. 8-16. 4471-k 

MASZYNISTKĘ wykwalifikowaną - praca akor­
dowa, przyjmie Zakład Graficzny PWN f,ódź, 
Gdańska 16Z. Warunki do omówienia. 4557-k 

PRZETARG-I 

Techniczna Obsługa Samochodów Okręgu Łódz• 
kiego w Łodzi., ul. Wigury 7 ogłasza przetarg nie 
ograniczoay ·na sprzedaż samochodu osoboV'.'ego 
m-kl „Syrena" typ 104 - no'W)', po przeb1egu 
5600 km. Cena wywoławcza 60 tys. zł. Przetarg 
odbędzie się to lipca 1968 r. przy ul. Wigury 7, 
Wadium w wys. UJ proc. ceny wywoławczej nałe· 
ży wpłacić na 2 dni przed przetargiem w kasie 
TOS. W/W samochód oglądać można przy ul.' Wl 
gury 7 w godz. 13-15,30., a w sprawie przetargu 
zgłaszać się do kierownika Stacji Obsługi ob. M. 
Kasprowicza. TOS zastrzega sobie prawo odstą• 
plenia od przetargu bez podania przyczyn. 

Łódzkie Zakłady Przemysłu Wełnianego w Łodzi, 
ul. Rzgowska na ogłaszają przetarg nieograniczo­
ny na malowanie klejowe I ole)n<' wraz z czysz• 
czeniem szyb na oddziałach: 1. Sw!etlica pr_zy 
portierni osobowej. 2. Dzlal Zbytu, 3. Od<;lztał 
skręcalni I zdwajalnl, ł, Wilkownia, 5. Melanzow­
n!a, 6. Farbiarnia surowca, 7. Stolarnia, 8. Mecha 
nlczny, 9. Budynek biurowy „C". W ~rzetargu 
mogą wzJąć udział przedsiębiorstwa P.anstwowe1 
spółdzielcze oraz prywatne. Oferty nalezy skladac 
w sekretariacie dyrekcji do dnia 25.6.1968 r. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi 26.6.br. o godz. 
10 w gabinecie dyrektora dłs elmnom.-handlowych. 
zastrzegamy sobie prawo 'W)'boru oferenta oraz 
unieważnienia prz:eta!"gu be'Z podania przyczyn. 

Komeuda Miejska Milicji Obywatelskiej w Łodzi 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzeda~ nrw 
pojazdów: 4 samochodów marki „Warszawa" M-20, 
nr podwozi: 85554, 81492, 99265, 102671, w cenie wy­
woławczej po 30 tys. zł. każdy., motocykla z wóz 
klem M-72 nr podw. 144106, cena wywoławcza 8 
tys. zł, 3 motocykl! bez wózków marki „Junak 
350" nr podw. 93380, 89823, 89835, w cenie wywo­
ławczej po 5 tys. zł. każdy, 3 motocykli bez wóz 
ków marki „SHL-175" nr podw. 78434, 78120. 78429, 
w cenie wywoławczej po 3.575 zł każdy oraz moto 
cykla bez w{>zka marki „lż-350" nr podw. 2Cl570 w 
cenie wywoław. 4750 zł. Przetarg odbędzie się 26 
czerwca 1968 r. o godz. ro w gmachu Wydziału 
Kontroli !'luchu Drogowego MO w Łodzi przy ul. 
Wł. Bytomskiej 60. Pojazdy motna oglądać w Ło 
dzi przy ul. PKWN nr 7 codziennie oprócz czwart 
ków 1 sobót w god-z, 12-15. Wadium w wysokości 
10 proc. ceny wywoławczej należy wPlacić na 
konto Komendy Miejskiej MO w Łodzi, NBP 
IV/OM w Łodzi nr 9011-110-244. Przetarg przepro­
wadzony zostanie zgodnie z zarządzeniem mini­
stra komunikacji z dnia 28 stycznia 1966 r. Mo­
nitor Polski nr 4 poz. 32. 4553-k 

Miej8kle Pralnie I Farbiarnie "" Łodzi ogłaszają 
przetarg nieograniczony na sprzedaż samochodu 
osobowego marki „ Warszawa" M-20, nr silnika 
131864, nr podwozia 453%6. Przetarg odbędzie się w 
dniu %11 czerwca 1963 „. o godzinie 11 w Bazie 
Transportu MPIF przy ul. Tylnej 5, gdzie można 
oglądać pojazd. Cena wywołania wynosi 30.000 zł. 
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywołania 
należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa do 'J:1 
czerwca br. przy ut. Zakątnej nr 51. 

Spółdzielnia Inwalidów „Praca" w Tomaszowie 
Maz. ogłasza przetarg nieograniczony na wykona­
nie: 1. transportera-przenośnika taśmowego o na­
ped zie mechanicznym do załadunku pełnych tran· 
~oMerów z Winem butelkowym na samochód cię 
zarowy, oraz pustych transporterów z samochodu 
na salę produkcyjną, 2. transportera-przenośnika 
o nap'łdz!e mechanicznym do rozładtmku plwa 
beczkowego z samochO<lów ciężarowych i załadun 
ku pustych beczek po piwie, 3. przenośnika rol­
kowego o napędzie mechanicznym wraz z bocz­
n~ml ur-ządzen!aml do transportowania butelek z 
winem od rozlewaczki do magazynu opakowań 
4. transportera-przenośnika taśmowego do rozła: 
dunku cukru w workach z samochodu cleżarowe­
go do magazynu surowców. Termin wykona11ia • 
poz. 3 do dnia 30.ll.1968 r„ poz. l do dnia 30.8.196Ś 
r., poz. 2 do dnia 30.1'2.1968 r., poz. 4 do dnla 
30.12.1968 r. Wszelkich informacji udziela dział 
techniczny Sp-ni codziennie w godz. 8-13, telefon 
22-30. 546 lub 631. Nadmieniamy, że posiadamy 
opracowaną dokumentację techniczną bez koszto­
rysów. W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„przetarg - urządzenia prod." należy składać w 
sekretariacie sp-n! do 29.6.1968 r. Komlsvlne ot­
warcie ofert nastąpi 4.7. br. o godz. 12. Spółdziel­
nia zastrzega sobie wybór oferenta lub unieważ­
nienie przetar!(U bez podania przyczyny. 

DZIENNIK LODZKI m 143 (6688) i 



Sztandar dla najlepszej 
w kraju 

* Wieża gigant * * Rewelacja 

Pająk na ścianie *Polski przemysł lotniczy 
na światową skalę ie Telewizor na wynos 

drukarni 
Jak już dlCJlnos:Uiśmy, Dru­

karnia Woj&ko'.Y'a w Lodizi o­
si~ęła w mm ub. najlep­
w..e WJ71Iliki w międzyzakłado­
wym wsipól:zawodnictwie pra­
cy 2ldobywając także pierw­
sze miejsce w ogólnopolsikL::n 

~E_O_liG_1 u_r. tr_,_ 
Dziś w Lodrz.i przewiduje 

się zacrnnurz.enie niewiellk.ie. 
Temperatiura maklSyunal'fla do 
27 stopni. WJatry strube i 
rum·iarkowane, południowo­
wsohodtnie. Jllli:ro sk:lonność 
do b= i pr~lotnych QPa­
dów. 
Dziś Słońoe zajd"Z:ie o go­

dzi'l'lie 20.04, j<utro wzejdzie o 
3.21. 

(P.rzypominam:r, że d7Jiś imie 
nimy obchodzą Allim.a i Ju­
styna, jutro - Laura i Adolf). 

NIEDZIELA; n; CZERWCA 
PROGRAM 1 

9.00 Wiad. 9.05 „Fala 56", 9.15 
l.:agazyn wojskowy. 10.00 ,,.Przy 
gody SiJwka Białogrzyw~a". 1-0.20 
Walce Paryża. 10.30 Piosenka 
miesiąca. 11.()() „Ro.zgtośnia ha.r 
cerska". U.40 Omnibusem po 
Edison ii. 12.05 Wiad. 12.10 „ Tro 
J>"mi ludzi i pieśni". 13.10 Gra 
Polska Kapela. 14.30 ,.W Jezio­
ranach'" - odc. 15.00 Koncert 
życzeń. 16.DO w;ad. !6.V5 Tygod­
niowy przegląo wyda·rzeń. 16.20 
„Miłość Kyłyny" - słuch. 17.30 
Popołudnie przy muzyce. 18.05 
„Ogródek pod llpką". 19.00 Ka­
barecik reklamowy. 19.15 „Pl"ZY 
muzyce o sporcie". 20.00 „Sie­
dem dni w kraju i na świecie". 
20.26 Wiad. sportowe. 20.31 „Ma 
tys1akowie" - - odc. 21.01 Gra 
O ·k. Tan. 21.31 Zespół „Dzie­
wiątka". 22.01 Relaks muzycz­
ny, 23.00 II wyd, dziennika. 23.10 
Wiad. s.portowe. 23.15 ,..Ja.z.z gra 
ny i śpiewany", 23.30 Koncert 
kameralny. Z4.QO Wi_adomości. 

PROGRAM U 
S-.39 Wiad. 8.35 „RadJoproble­

tny". 8.50 (Ł) Kon.cert życzeń. 
9.55 (Ł) „Spojrzenia- i refleksje" 
- mag. 10.15 - (Ł) Pora<nek lite­
racko-muzyczny. 12.05 Wiad. 12.10 
Pub!. międzynarodowa. L2.20 Po 
ranek symfonicz.ny. 13.20 „Spie 
wy staropolskie". 13.30 (Ł) „Pro 
gram z dywanikiem" n.r 90. 
14.35 „Wirtuooi muzyki ro?.ryw­
kowej". -15.00 ,...Michał" - słuch. 
15.45 „Niec:.zielne rendez-vous". 
16.02 (Ł) Koncert Ork. Mandoli 
nistów. 16.30 Koncert chopinow 
ski. 17.00 Wiad. 17.05 Tygodnik 
dźwiękowy. 17.SO Rewia piose­
nek. 18.00 Wieczór literacko-mu 
zyczny. 20.30 z operowych a.r­
cydzieł XVIII stulecia. 21.00 Dz.ien 
nik. 21.2'2 „ V' rytmie tanecz­
nym". 22.00 Ogólnop. wiad. spor 
towe. 22.20 (Ł) Lokalne w iad. 
sportowe. 22.30 „Niedz!elne spot 
kania z muzyką". 23 30 „Sere­
nady i kołysanki". 23.!!4) Wiad. 

PRO'GRAM IU 
17.05 Niedzieln.P ryt'l'ly. 17.30 

"s.ag:g rod•u Volmngów" - odc. 
17.~ Mój magnetofon. 18.00 Eks­
presem przez świat. '8.05 Poli­
hymnia niecalkiem serio. 18.20 
Oicowi~ - r_ep. 18.35 Sylwetka 

konlrurn!e za.lctadÓW poldgra­
fiC7Jnych o kuJtuirę i estetyke 
miejsca pracy. 

• 
l e o u cza ce 

Z tej okax!i odbyło się 
wczoraj, w gmachu Drukar­
ni przekazanie za~odze sztan­
daru przechodniego prezesa 
Rady Miinist..rów i CRZZ. W 
uroczystej akademiL oprócz 
przedsitawicieH Zarządu Głów 
nego i Okre~owego 'ZJw. Zaw 
Prac. Poligraf id. łódzkich 
władz partyjnych oraz delf'­
gacji z pozostałych łódzkich 
drukarni, wziąl również u­
dzial zastępca siz;eta Główne­
go Zarządu P<>lityczmego WT> 
gen. bryg. Wl. Polański. Ude­
korował on 7 pracowników 
Dri..karni Wois.kowej ora.z 4 
działaczy zwiazkowych brazo­
wymi medalami .,Za Zas;lu.g! 
dla Obronn.OOOi Kraju". 

O calorocznvm wysiłku, do­
roblru i peT<r,>ek:tywach dal­
szego roziwoju zakładu 
mówił dyr. drukarni. p<płk M . 
Gardy. (si) 

piosenkarza ;...; Ocmny Wilłlam.s. 
19.00 ,,Willa na sprzed.aż" -
stuch. 19.30 „Mi.ni-max - czyli 
minimum słowa. maksi.mum mu 
zyki. 20.00 Najsłod„ze tango. 
20.20 Na całym świecie - &<!Y 
Charles. 20.35 Różne nastroje 
Kla-udii Szulżenko. 20.55 Spotka 
nia na terma.cie. 21.25 Na ca­
łym świecie - Nat „king" Co­
le. 21.45 Opera tygodnia. 22.00 
Fakty dni.a. 22.!i7 Q_wiazda sied 
miu wiec7.e>rów - 7.espól „Skal 
dowie". 22.20 Pa.ryski salon Wł. 
Mickie<wiez.a - aud.. 22.35 Pio­
senka przype>mn! ci... kompozy 
tora. 23.00 Poetki poJ.skie ....- M. 

XXXVll ~ ;?~e;; 
~rudno Jeszcze o 

jakąś glębs-zą ocenę, a.le mm 
na odnobc>wać Pe'Wne, stano­
wiące podstawę do pńżniei­
szych ocen. faldy. 

P ierwsizym z nich jest fakt, 
że liczba gośd w polskich 
centralach ha<r.dlu zagranicz­
nego tyl·ko w cią~ trz€'0h 
pierwsizych dni trwania tar­
gów była w v ż s z a niż w 
tym samym czasie na taT'­
gach ubiegloroczmvch. Dru­
gim - że potencjalni kontra­
henci reprezoooowali więkS'l.I\ 
ilość p-oważnych firm, w wv­
niku czeito doszl.9 już do wie 
lu ;nteresującv~n konbraktów. 

Wielu intero>santów. zara'Z 
po wstępnych rozmowach na 
temat zaku'P~W, wyjechało 
do zakładów 11.a terenie kra­
ju. celem be7Jpośred'l'liego 
kontaiktu z l)':'OducentamL 

Krakowa}. 15.30 ,Woda 'est grof 
na" - reportaż specjalny (W). 
15.55 z cyklu „Spotkanie z pi­
sarzem" - Bronisław Zieliński 
(W). 16.20 „Wielka gra" - tele 
turniej (W). 17.10 rNie dali po­
grześć mowy" - felieton tele­
wi.zyjiny z cyklu: „Kameca 68" 
(W). 17.20 Teatr Teli,wizjl na 
świecie „Złote wesele" sztu­
ka TV czechosłowackiej (W). 
18.55 „Mina" - reportaż filmo­
wy z cyklu „Ludzie I zdarze­
nfa" (ze Szczecina). 19.20 Do­
hranoe (W). 19.30 Dziennik (W). 
20."5 „Małżeństwo doskonałe" -
program ro7;~Ywk.owy wg scena-

(Informacja własna z XXXVIl MTP) 
Zostawiając ~a raz.ie ocenę 

handlowych iiransakc]i 
włączmy się ie.<1zc1.e do tłu­
mu 2lWiedzających t€11'eny tar­
E'OWe. by pooatrzeć na i.nte­
reS1Ujące ek90<>natv. 

• • • n nie zaiin'.eresowanie bu-
dzi naj<wyższv eksponat 
XXXVTI M'I'P - ust;i-

wiona na wolnvm terenie ru­
muńska wieza . wiertnfoza-i:-i­
gant. Liczy ooi:>ie ona 43 me­
try wyookości i pozwala na 
wierceni?. do głębokości 4 
tys. metrów. 

Ciekawe ur7.a.direnie pozw~ 
lające na bezpieczną pracę 
jednej os0>by !'la wielkich wy 
sokościach (np. przy naprawi?. 
elf"Wa<'ii budvnków czy wież) 
rH>kazala szwedzka fi>rma 
K.rislensan. Pr<'<'iucent naz;wal 

dfwięk0wy z IV Bałtyckiego 
Wyścigu Przyjaźni. 18.40 Muz. I 
akt. 19.05 z księgarskiej lady. 
19.'7 „Uwaga! Niewypały". 19.20 
F. Mendelssohn-Bartholdy - So­
nata F~ur. 19.40 z r>agrań ra­
dio\veg-0 zespołu ,,Stu'!io M-2„. 
2P.OO Dziennik. 20.20 Wiad. spor­
towe. 20.25 ,.Czas i ludzie". 20.41 
„9 r-1in. z ork. ~itarową". 20.50 
'"tieczorny lrnnc„rt życzeń. 2!.25 
P'ęć minut o wychowaniu. 21.30 
Kalejdo9ke>p kulturalny. 22.00 
„Okrąl!'IY stół" - dy;kusja. 
22.30 Rewia piosenek. 23.00 U 
wyd. dzienn ika. 23.10 Wiad. spor 
t0we. 23.15 Z arcydzieł J. ::;. 

to urządzenie „Spider'„, eo 
po polsku zna.czy po prostu ••• 
pająk. ów pająk - to dwu­
kołowy wózek porusiz;any 
(przy pomocy odpowiednich 
pedałów) bez;J>ośrednio przez 
!iedzącego w 11tm praoown'­
ka. Pająka z;aw1esza się na 
ścianie za pomoca jednej li­
ny, co elimim„je koniec.zll-OŚĆ 
stawiania kosztownych i pra­
cochłonnych ~towań. 
Obw.erną i i!.onk-retna ofer­

tę eksportową WV"'taiwia na 
tegorocznych MTP Volski 
przemysł lotnlmy. Sa tu si1-
niki. turbiny. agregaty na.pe­
dowe. śmigłow<e. samoloty i 
słynne polskie szybowce. Te 
0 S1tatn ie wzbo1<lzaia suczegól­
ne zaintereSICYWanif>. oo tłuma­
rzy się m. in. faktem. t! 
właśnie na polskich sz;ybow-

21.30 Ke>ncert. ~.16 WierRe B. 
Sadowskiej (w przerw:e koncer­
tu). 22.26 D. c. koncertu. 23.15 
.. Ambicje i starty". 23.30 Ta­
neczny relaks. 23.SO Wiad. 

PROGRAM Ul 

ADIO I 

17.05 Quodlibet - czyli co kto 
lubi. 17.30 „Saga rodu Vnlsun­
gów". 17.40 Pi<!Śniarka naszych 
dr.i. 18.00 Ekspresem przez 
świat. 18.05 Tydzień na UKF. 
18.20 Niecenzuralna ma.donna -
gaweda. 18.30 Roman Waschko 
i jego plvty. 19.00 Co wiec7ór 
oowieść. 19.30 WariacjP na tema 
ty rosyjskie. 19.45 Pogwarki u 
S7 y...,ona. 20 .00 Rozgłośr.'e na 
UKF. 20.20 Almanacti magistra 
M'Jla. 20.30 Płyty nasze. 21.00 
Klub Wesołego Rogera. 21.20 
Muzyka z jednEj płyty. 21.45 
Opera tygodnia. 22 OO Fakty 
dnia. 22.07 Gwiazda siedmiu wie 
czorów. 22.15 Nie czytaliście -
to posłuchaj:eie. 22.35 Fr. Liszt 
- Roczniki pielgrzymstwa. 23.00 
Poetki nol,kie - Maryl:i Wnl­
ska. 23.05 19t:uzyka nocą. 23 50 Na 
dobranoc śpiewa zesp§ł „No to 

K001oµnkka. 23.05 ,.Muzyka no­
cą". 23.50 Na dobranoc gra Ga­
bor :;;za bo. 

TELEWIZJA 
tt!lo „Litewskie Muzeum Rz~­

by 1 Witraży" - program z cy 
klu: MW świecie sztuki" (z Wit 
na przez Katowice). 9.00 TV 
kurs roln. „Che>roby bakteryjne 
drzew owocowych" (W). 9.35 
„Przypomi.namy, radzimy" (W). 
9.50 ·,.Poemat dwóch serc" -
fHm fab. prod. radz. (W) . . 11.25 
„zawodowa oferta" 1szko!y po­
Maturalne) (W). 11.40 zawody ra 
town.ików wod·nych - reportaż 
TV (W). 12.30 Wiadomości dzien 
rtlka TV (W). 12.4'<1" PKF. 12.50 
„Podróże filmowe" - film pro 
dukcji radzieckiej (W). 13.05 
.,Usta milczą - dusz.a śp{ewa'' 
- wspomnieni.a o gwiazdach poi 
skiej oper„tkl z cyklu •• Krad-zlo 
ne głow,y". Scenariusz Wojciech 
Dzieduszycki (rz; Wrocławia). 13.45 
„Piętno z St. Gollare" - tilm 
z serii: „Przygody brzech mu­
szkl!>te rów" (W). 14.1~ „Przemi•a 
nv" (W). 14.45 Dla dz.leci: Jan 
Wilkowski - ,,Alert sercia" z 
cyklu: „ma i świat" - re:ly­
seria i realizacja TV - Rnhdan 
Radkowski. Scenograf;a K•ysty­
na Mielech. W rolach ~łównych 
Ann.a Skaros l Jan Wilkowski 
(W), 15.10 „Sztychy" program z 
cyklu „Piórkiem i węgle.ro" (z 

riusza Jerzego Gruzy 1 Ja.ck<a 
Fedorowi~za (W-wa I Kraków). 
21.15 „Szosa ™" 15" - fiłm fa­
bularny prod. franc. (W). 22.50 
Niedziela sportowa (W-wa 1 
Sz.c-zecin). 

Bacha. 23.40 Muzyka rozrywko­
wa. 24.00 Wiad. 

PROGRAM ll 

9.30 W i.ad. 9.35 Uniwersytet co"· 
Radiowy. 9.55 Muzyka baletowa. TELEWIZJA 

PONIEDZIAŁEK, t1 CZERWCA 10.25 „Powrót do Rio" tragm. 
10.45 Z twórczości J. Haydn.a. I 15.41'.I Program dnia (Ł}. ni.45 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 Politechnika TV. Elektrotechni­
(Łl Komunikaty. 12.3il (L} Me-! ka, Rok II. „Niebezpieczeństwo 

Jl'ROGRAM 1 

8.00 Dziennik. 8.20 Tra·nsk~ypeje !oo.fa, rytm i pi.osenka - aud. porażenia prądem elektrycz-
piosenek. 8.29 „W Jezioranach" 13.00 (Ł) Wi.ad. s.portowe. 13.0S nym"- (Kraków). 16.25 Po!ltech-
odc. 9.00 Popularne intermezza (Łl M:uzyka ludowa. 13.15 <Ł) n;ka TV. Elektrotechnika . Rok 
z oper. 9.20 Koncert rozrywko- ,.Budownictwo włJeJskie„ rep. II. ; ,Uziemienie 1 zerowanie" 
wy. IO.OO „Na mrrsklej grami- 13.25 -·Ucieczka" fragm. 13.45 Z (Kraków). 16.55 Dziennik (W). 
cy" - fragm. 1().20 Muzyka lu- muzyk\ scenicznej. 14.20 Melodie 17.00 Dla dzieci: Klno „Ptyś" 
dowa. 10.45 Co n<>Wego w tech filmewe. 14.40 Dwa oi:>owiad. H. CW). 17.23 Film krqtl<omet.i:ażo­
n'~e. 11.00 „O $Ole mio". t.1.25 Ba"dijewsk\ego. 15.00 Koncert wy (W), 17.35 Filmowe sp"awo-
Walce i tanga. 11.4:i Porady chóT'u Rozg!. Wrocławskiej PR. zdanie sportowe z meczu Pol-
oraktyczne dla kc>bie<t. 12.05 15.20 Zaspoły instrumentalne. ska - Bułgaria w gimnastyce 
Wiacl. 12.10 Koneert z polone- 15.45 Nowości historyczne. 16.00 artystycznej (W). 17.55 Łódzkie 
zem. 12.45 Re>lniczy kwadrans. Wiad. 16.07 Muzyka operowa. w·"domoścl dnia CŁ). l~.10 Re-
13.00 Utwory Webera. 13.20 „Wieś 16.46 (Ł) Akt. łódzkie. 17 .00 CŁ) oortaż z Zakładów trn. H!poli­
tańczy i śpiewa·•. 13.~ Więcej, Felieton. 17.10 <Ł) Na róznych ta Ce~iel•kiego (z Poznania). 
lepiej, taniej. 14.00 Kultura pil- instrumentach. 11.30 CŁ) MłO<lzi 18.40 „Eureka" - maga7yn pop.­
nie poszukiwana. 14.20 Ke>neert muzycy prze<! mikrot<'nem. 17.45 noukowy (W), 19.20 Dobranoc 
popularny. 15.00 Wiad. 15.05 Z IŁ) Piosenki radiowej listy prze !W). 19.:«J Dziennik IW). 20.05 
:ly-cia zw. Radz. 15 30 „Afera w bojów. 18.05 (Ł) „Crłowi<>k i Teatr TV: ,Seclzia Irwin" - na 
Złotym Plastrze" odc. 16.~ N<>n technika" - rep. 18.3() Unlwer- motywach nowieści .. GubeT'na· 
stop Studia Rytm. 16 25 „Na wi sytct Radiowy. 18.45 Kurs jęz . tor" - R<ibe.rta Warrena (W). 
raźu". 16.50 „Dzień dzisiejszy". ros. 19.00 Wiad. 19.07 Melodie Oo<. 21 45 Kino Krótkich Ftlmów 
17.00 Non ste>p o ży~:u Ziemi rozrywkowe. 19.30 „Pokój na 'W). 22 .10 Dzienn ik (W). 22.25 
i Kosmosie. 17.25 R;;diostop z czwartym pietrze" - opow. 20.00 Prni:-ram na jutro. 22.30 Politech 
melodią. 17.~ Red. Bończa w Jazz od frontu ! od k•Jchn:. 20.35 n ika TV: Elektrote.ch;;ika. Rok 
Radiowej Encyklopedii Aktual- Notatnik kulturalny. ?0.45 Kwa TI (powt. z Krakowa). 23.05 Po­
ności. 17.55 Wiad. 18.00 W blasku drans pi-0senek. 21.00 'Z kraju i lited nika TV: El<'ktrotechni'ka. 
sceny i sławy. 18.30 Reportaż ze świata. 21.27 Wiad. sportowe. Rok II (powt. z Krakow.:). 

ea.eti 7Jllobyt.o tse 
wycll odzna.k. myli 
stkich „dia.mentów" 
w świecie. 

mMMnto-
113 wszy­
mobytycb 

Z rewelacją na świaitową 
skrułę wystąpiły Polskie Za.­
kia.dy Optycrz;ne w Wa.rS7,a.wie. 
W halli nr 1 merentują one 
wiertarkę ~'"lrzędtnO\Ściową 
dla potrzeb mechaniki precy­
zyjnej. O precyzji d'.llialania. 
wi'ertar~ świadozą m. in. 
takie dane, jak m. lin. d()lklad 
noś,ć odczvtu wska-zań na e­
kranie P"N'iekcyj;nym do 0.001 
mm oraz dokładność pozycjo­
nowania do il.003 m. Doklad 
ność pomiaru .t'lębokości wier 
cenia wvnosi fi.Ol mm. 
Największym z kolei od..; 

biornikiem energij elektryC'/'.­
nej zai'l'lstalO'Wą.nym Ci UlrU­
chamianym na życzenie zwie 
dzających) na XXXVII M'J'P 
jest angielska maszyna in­
dukcyjna do harrowainia sta­
li o mocy 216 kV A. 

NajmniejsrLe w przenośne 
telewi7A>ry wysta.wia.jl\ Wę­
grzy. Jednym 7- nich jest P.-­
stetyc2lllie wykonany, gwaran 
tujący doskO'l'la!y obraz i ro- ­
nie „Minivizor", posiadają<."Y 
ekran o przekątne1 24 cm. 
Duże zainteresowanie 7JW'i~ 

dzających paw:ion Jugoolawi. 
wzbudzają ek<;ponaty · Zaikla­
daw Rade-K<mc-.ar z Zagll"Zf>­
bia. 91>ecjal':z:ujacych się w 
produkcji Z!TI'='Chani:rowanego 
sprzętu dla pcr;rzeb gospodar­
stwa d<>mowego. 

WystaJWiono tu m. in. kil­
ka. typów zautomaty.llOW').nych 
pra.lek. Najw,0kszy stopień 
mecha'l'lizacji rr.-ezentuje pral­
ka „Castor-800", która samo­
czynnie do7JUj-e wodę oo ilo­
ści wkładanej uieli2lTly, a w 
swej ulepszonej wersji „Lux" 
)>()9iada d<>da+Jcowe urządze­
nia do SUSZ6llla 'WY'Pl"a'l'lej bie 
li:zmy. 

Jednym Słowem luksus. wy..; 
~a. i O&ZJCZędn1l5ć cza.su, A 
wszystko ra.zern ba.rd!lJo cie­
ka.we i poum;a.Ją.ce. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

• ro c 
przyszły na świat 

W Szpitalu Madurowiooa na 
dziale · położniczym kliniki 
W AM przyszły na świat tro­
jaczki. Szczęśliwą matką jest 
Krystyna Michałowska, księ­
gowa, ojcem kierowca. Trzy 
dziewczynki czują się dobrze, 
icb mama również. Wczoraj 
Krystyna Michałowska opuści 
la już szpital poz-)Stawiająe 
swoje maleństwa pod opieką 
personelu kliniki. .Jedna z 
dziewczynek wazy 1.700 kg, 
druga 1.580 kg, a trzecia 1.130. 
Trojaczki pozostawać będą w 
inkuhatorze tak długo aż o­
siągną wagę po 2,5 kg. Pań­
stwo Michałowscy mieli ju:i! 
jedną córeczkę, tak więc ro­
dzir-a powiększyła się o trzy 
następne. (Kas> 
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- W to niech pan nie wierzy. U nas w 
Warszawie nie 511>osób jest u';rzymać ooś w 
tajemnicy. Wystarczy. zeby kboś kichnąl na 
Grochowie, żeby za.raz na drugi d.2lień na 
Mokotowie wiedziano. że · jest zakataJI"zony 
i 'w jakich okoliczności.ach się przeziębił. W 
pewnych sferach oczywiście. 0 OSJtatnim flir­
ci~ Grudec:kiego dowieó2lialem się pod ,.wiel­
kim sekretem". zanim się on sam zdecydo­
wał na ten flirt. 

- O jak im flircie pan mów.i? 
' - No o tej 7Jonie jakliegoś dyrektora. Za­
raz... zaraz„. jak to on s.ię naczywa ... ? Wy­
leciało mi z J)a!Ylięci. Grywali ra.7l0m w 
brydża. 

- Mo7..e ma pam na myślli dyrektora Jaś­
kOWSJkiego? 

O tak, talk, właśnie. To pan także siły-
9Zal o tej historii? 

- Coś tak oiąte przez dzieSl!ąte - odparł 
wymijająco Downar. który nie c:hciaJ 9ię 
pr-zyznać. że ta wiadomość ~est d'la niego 
rewelacją. - Zresztą to nie ma wi<;okszego 
znaczenia. Chciafoym z t:>a.nem raczej pomó­
wić o inżvniecr.e Redlickim.. Pracuje bu u 
was. prawda? 

- Tak - padła lakonic2lTla od])QWiedf. W 
glosie Dobickiego Downar wy=.tl niechęć. 

- Slyszalem. ze Grudecki JX>rositawal w 
zlych st09\lnkach z panem Redl:ick.im. Czy 
tak było w isitocie? 

- Is1tnial między nimi jrukiś lron!li!klt. 
- Czy mógłby mi pan powiedzieć, na ja-

kim tle powSltal ten k<mflik;t? 
W wą9kich oczach Dobiokiego pojaiwilo się 

zakl:opotanie. 
- Prz:vzna.m się -pa.nu, pa,."'lie majorne, ż.e 

trudno mi to 91>recyzować. Właścilwie nie 
bardzo wiem, oo stanęło miec\l.y tymi ludźmi. 

- Ozyżby także kobieta? 
- Nie, nie. to absolutnie wy'k'li:._'CIZOfle. 

W1>rawdzie Redlicki ma uroczą, dru.ż>o młod­
szą od siebie żonę, ale Grudedlci nte :l.nltere­
oowal się nią. 

- Skąd ta peW'l'lość? - spytał OQwn.a.T. 
Dobidki uśmiechnął się. 
- Jeśli chod.Zi o moich wspóbpra<JOIW'l'lików, 

to mam dobry wYwiad. panie majQl"Ze, Mu­
szę mieć dobry wywiad. 

- A jednak n1e pob"a1i mnie pan podm.fO!l"­
mować, oo za.szło między Grodeckim a in­
żynierem Redlickim.. 

- Niestety. tej sprawy nie znam dokład­
nie. Wiem tylko tyle. że R~icki niE'naw;­
dził Grudeck:iego a jednocz-.Gnie robiło to 
na mnie takie wrażenie. iak:b..- Silę go bal. 

- Słyszałem coo na ten temat. że Grudecld 
szantażował Redlickiego - pD<wied.ział Dow­
nar. - Co m<>g-lo być przedmiotem sz.a.ntażu? 
Jak pan myśli? 

- Nie mam pojęcia. Nie slysz;a?em o żad­
nym szantażu . Jestem zask<JCY'ny. 

- A czy Redlicki nie za:udrościł Grudeckie­
mu sukcesów w pracy zawodowej? 

Dobicki zamyślił się. 
- No cóź.„ Nie można wyk:luczyć, ż.e po­

dobne uczucia wchodziły tu w grę. Nie są­
dzę j-edmak... - u.rwał i uważne sipojTZe11ie 
utkwił w twarzy Downara. - Czy pan przy­
pusizicza, painie majOII'ze, że imżynier Redlic­
ki„. 

Downar energiczmie potną&lął głową. 
- Nic nie p<rzvpusizcza:m i nie mam zamia­

ru niczego przypusiro7..ać. Dochodzenie znaj­
duje się w farzie wstępnej. Moim zada.n.iem 
w tej chwili jest zebranie jak naiwięksrz.ei 
ilości obiekltywnych faktów. Z.a wcześnie na 
wycią~anie wniooków. Nie wiem. czy pamu 
wiadomo, ż.e w Wat"9Zawie przebV\'la obec­
nie pewien Anglik. przyjacia Grudeckieg<J 
z; czasów wojny. Nazywa się Wilkins. 

- Tak, slySTl.ałem o nim. Zdaje się, ze to 
były -prac:owTiik Scotland Yardu. 

- Zgadza sie. Otóż ten Wilki'l'IS opowie­
dzia·l m; o rozmowie telef01.i=nej, iaką Gro­
decki przeiprowadr.il z Red1iok;m, Nie padło 
co prawda nazwisko Redlickie_go. ale =.e­
góly się zgadzają. GM.lldecki rozmawiał z ja­
k!imś St.achem. a pod koniec ro2J1T1owy pro­
sił o praekazanie J)'OOldrowień Kasi. 

- I c&Z wyni'k:a?o z tej rooimowy? ....; za­
tnitereoowat si.ę Dobidlcl. 

- Była mowa o jakimś szantażu. A P'I'<>­
J>-09. Czy pan nie wie przypadkiem. panie 
inżynierze. o jakiejś poracy. którą Grudec:d 
przyimtowywal do druku? W danym wypad­
ku nie chodzi m.i o temaityk~ czysto tech­
niczną. 

Dobicki ski'!'ląl głową. 

- Tak. Teraz sobie t:>'!'Z'l"J)(Y.ninam. że G~ 
decki pi'*ll iakteś wspotnniffllia z wojny. 
Skarżył mi się nawet kiedyś. że ma z tym 
dużo klo!)atu. 

- A może pan wie z jakim wydawnictwem 
Gruidf'<'k:i był w kontakcie? 

- Nie wiem. ale łatWo się dO'Wlf"ITlv. Za-
raz zad3Woni.ę óo kolel!'i. ~fn-y prawdo-po-
dobn:e będzie zorientawany. 

• • 
Sympafy=na blondynka, 

wyrazie twarzy, przyjęła 
cią. należna „groźnemu" 
Właid7.V. 

• 
o nieco figlarnym 
Dll'Wn ara z a.ten­
przedstawic;elowi 

- Czym mogę panu sli.t:żvć.' oomle majorze? 
- Chwilą rm;mowv . Chciałb~-m jednak. ze-

bv ta roz:mowa miala charakter racz.ej po­
ufny. 

- To może zejdziemy na dół na kawę? 
- Bai!"dzo chętnie. jeżeli pami pozwoli się 

Zat:>I"OsńĆ. 

Zeszli. Dawna!!'. pral!'Tląc 9'1Worzyć bar<l.z;ej 
towarzyski nastrój. wypowif'd.7.ial kilka cen­
nych uwag na temat pogody. zain.tere.."O'Wal 
sie pracą redaktor~ką, a na'ilt.ęp.nie wylusz,.. 
czyl oel swoiei wizyty. 
Słuchała uwaź,nie, kiwając glową p.otaku­

~ąco. 

{32) ~almy ciąg nastąpi) 

Redaguje kolegium. Reda/keja (l wydawnictwo) - Ł6df. Piotrkowska 96. Adres pocztowy: ,;DŁ'', Ł6df !!., skrytka nr 89. Telefony: ce'ntrala 293-00 łączy :re wgzystkimf działam!. Redaktot" naczelny 325-64. Z-ca · .rellaktora naczelnego 307-26. Sekreta.rz odpowiedzialny 204-75. II sekretarz 303-04, Działy: miejski 228-32 I 337-47, sportowy 208-95 społeczno-ekonomiczny 223-05, ~28-32, wojewódzki 343-00 i 341-10, listów i i'fllterwencji 34:3-80 (rękopisów nie 7.amówionych red. n~e zwraca), kulturalny i „Panorama" 3713-9'1 i 223-05, fotoreporterski 378-97. Redakcja nocna 279-76. 
Dział ogloozeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcJa nie odpowiada.) Wydaje Łódzkie Wydawnietwo Prasowe RSW „Prasa". Kolporta?: I prenumerata: Pr-zeds. Upowsz. Prasy i Książki „Ruch" - Łódź, Ke>pernLka 53, .centrala 455-70. Cena prenumeraty ik:wa.rtalnie 39 .zł. Egzemplarze a.rchiwa.ln.e ,,Dziennika" są do nabyci.a w sklepie „Ruch", Łódź, Piotrkowska 95. 

8 DZIENNilC LODZKI nr 143 (6688) Druk.. Prasowe Zakł. Graf. R.S.W. „Prasa„ - Lódź, ul. Z.wirki! l'f. - Papier: druk. mat. 50 it. P-5 


